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a Niemiec dzięki wiekopomnemu zwycięstwu bohater- 
Radzieckiej nad siłami hitleryzmu, 


życzy narodowi niemieckiemu 


pokojowych, demokratycznych i suweren- 
ec, ważnego czynnika pokoju w Europie. 
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i w ten spo- 
uruchomienie 
Huty bowiem 


Równocześnie wzywamy załogi wszystkich 
tych zakładów, które wykonują 
dla Nowej Huty, aby podwoiły swe wysiłki 
w walce o terminowość i jakość dostarczanych 
materiałów i szybciej dostarczały dla nasze- 
go Kombinatu konstrukcje stalowe, masywy 
i materiały budowlane, aby tak jak Huta „Za- 
brze* podejmowały konkretne zohowiązania, 
które pomogą nam, budowniczym Nowej Hu- 
ty, wywiązać się terminowo z nowych stoją- 
cych przed nami zadań. 
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Wzywamy załogi, a w szczególności młodzieł 


"x 


RA 


piecowników przystąpiła do 
wania uchwały Prezydium Rządu 
hasłem: „Więcej surówki dla naszych 
stalowni, więcej stali dla budowy No- 
Wielkopiecownicy z tej 
huty postanowili podnieść wydajność z 
metra sześc. pieca na dobę o 5 kg oraz 
zmniejszyć zużycie koksu na tonę su- 


W wydziale mechanicznym huty „Zgo- 
da* wre gorączkowa pre a. 
Karol Smółka, Alojzy Kowolik, Włktor 
innych, 
przeciętnie swoje dzienne zadania pro- 
dukcyjne w 200 proc. na wiadomość o 


wszej kolejności oraz otoczyć special- 
ną troską wszystkie zamówienia dia No- 
wej Huty I powodować ich rytmiczną 


Podejmując to zobowiązanie wzywa- 
my zarazem wszystkie centrale do za- 
pewnienia pierwszeństwa w realizacji 
zamówień i zapewnienia materiałów od- 
powiedniej jakości dla Kombinatu No- 


Szczególnie zaś wzywamy Centralę 
Handlową Materiałów Budowlanych do 


realizo- 


pod piej pracować, 


Zastanawiamy 


podjęcia zespołowego zobowiązania, któ- 
rym chcemy wyrazić naszą dumę i ra- 
dość, że jesteśmy również budowniczy- 
mi Nowej Huty". 

Robotnicy montujący poszczególne e- 
lementy urządzeń dla innych zakładów 
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wykonujący 


pracy, z dnia 


staw cegły, 
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wiednich 


pod względem 


Zespół taneczny Technikum Ogrodniczego w Prószkowie, woj opolskie. Foto CAF 
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h dni radości, do dni 
pokojowych przy- 
Bzy OWsl SIĘ i młodzież ziemi 
ną ael Ostatnio zakoń- 
Ary JUŻ elimi ako 
Ytany eliminacje zespołów 
owiana E "Ke wszystkich 
Prz oj. rzeszowskiego. 
p į Solowaniach do KIE 
Epólna ich przebiegu na 
| Bowia Wyróżnienie zasługu- 
rzeworsk, Lesko, 


(informacja wlasna) 


Stalowa Wola 1 miasto Prze- 
myśl. 

W dniu konkursu zespołów 
artystycznych w hucie „Stalo- 
wa Wola“ salę Domu Kultury 
wypełniło około 1000 widzów. 
Przybyl robotnicy z rodzina- 
mi, przybyła młodzież. Występy 
11 zespołów artystycznych, bio- 
rących udział w eliminacjach 
były niezwykle owacyjnie i ser- 
decznie przyjmowane. Wykona- 
no w bardzo dobrym opracowa- 
niu pieśni: „Marsz robotników", 
„Pokój nad światem" i „Wiatr 
wolności“. W wyniku eliminacji 
na konkurs wojewódzki sklasy- 
fikowano chór mieszany Związ- 
ku Zawodowego Metalowców 
przy Domu Kultury, zespół ta- 
neczny Domu Kultury, chór 
Szkoły TPD i Technikum oraz 
zespół mandolinistów, 


tą a 


isieży I Euulentór w Bukareszcie 


uż zakończono powiatowe eliminacje 
Społów artystycznych w woj. rzeszowskim 


W powiecie Przeworsk eimi- 
nacje powiatowe zorganizowano 
we wsł Kańczuga. Pięknie 
przystrojono Dom Ludowy. 
Miejscowe koło ZMP wybudo- 
wało bramę powitalną. Deko- 
racje mówiły o celach Festiwa- 
lu, o jego międzynarodowym 
znaczeniu. Zespoły artystyczne 
przeważnie ze wsi przyjeżdżały 
na konkurs  udekcrowanymi 
turmankami z muzyką i pieśnią 
na ustach. Szczególnie podobał 
się zebranym występ zespołu z 
gromady Markowa, który od- 
spiewał pieśń „Pochód przyjaź- 
ni". 

Za kilka dni wyróżnione ze- 
społy na eliminacjach powia- 
towych spotkają się na konkur- 
sie wojewódzkim w Rzeszowie. 

TADEUSZ PAC 
Rzeszów 


uchwale Rządu postanowili jeszcze le- 


nać zamówienia dla Nowej Huty 
łożymy wszelkich 
wysiłki, by nasze 
przed terminem—mówi w imieniu swo- 
jego zespołu brygadzista Józef Foks. — 


zdwojenia wysiłków w klerunku termi- 
nowych t odpowiednich jakoścłowo do- 
cementu, 


do zapewnienia 
asortymeniowo 
rohów hutniczych oraz wzywamy służ- 
bę produkcyłno - techniczną Zjednocze- 
nia Przemysłowego Budowy Nowej Hu- 
tu do sprecyzowania 


aby w terminie wyko- 


się już nad możliwością 


na dzień przyspieszają 


okładzin itd., 
Biuro Sprzedaży Żelaza 
terminowych i odpo- 
dostaw wy- 


w 


potrzeb budowy 
asortymentu jak w naj- 


NOWEJ RUTY? 


Załoga kopalni „Karol“ 


czerwonymi sztandarami, wyko- 
nała podjęte dla uczczenia Swie- 
ta Pracy I Maia zobowiązania 
i uroczyście ślubuje wzmazać 
walkę o pokój I Pian 6-łetni". 


„My, hutnicy — pisze załoga 
huty „Jedność“ — zapewniamy 
Was, Towarzyszu Przewodniczą- 
cy, że wzmożemy walkę z bra- 
koróbstwem, że stale będziemy 
wykonywać z nadwyżką plany 
produkcyjne", 


W piśmie prezydium akade- 
mit I-majowej Szczecińskich Za- 
kładów Nawozów Fosforowych 
— nawiązującym do słów kry- 
tyki Przewodniczącego KC PZPR 
na VII Plenum o uchybieniach I 
niedociągnięciach tych zakładów 
— czytamy: „Przystąpiliśmy do 
generalnego szturmu na wszyst- 
kich odcinkach, hamujących do- 


Zgodnie z wyrażanym wielo- 
krotnie życzeniem szerokich 
rzesz członkowskich Ligi Przy- 
jaciół Żołnierza, Ligi Lotniczej 
i Ligi Morskiej nastąpi połącze- 
nie tych organizacji w jedno 
stowarzyszenie, 


olskich z 
H Ko 
aze- 


delegacja kobiet 
| przewodniczącą ZG Ligi 
biet Alicja Musłałową na 


109 (938) B 


Wezwała wszystkie wsnółpr | | 
Cewaia WSZYSIKIE WSJÓ ip acujące z Nową Huta zakłady 


taat fut donosiliśmy w dniu wczorajszym, nowohutnicka brygada młodzieżowa Juliana Kutrzeby w odpowiedzi na uchwałę Prezydium 
w sprawie terminowego i kompleksowego uruchomienia pierwszego etapu budowy Kombinatu Nowa Huta, podjęła następujące zobo- 
e i wezwanie skierowane do załóg, a w szczególności do młodzieży zakładów współpracujących z Nową Hutą: 


Szczególnie apelujemy do Huty „Mikołów*, 
s której otrzymujemy wiele 
się do montażu grzejników. Apelujemy też do 
Centralnego Zarządu Zaopatrzenia Budowni- 


edpowiedzi na apel młodzieży Nowej Huty 


rzeprowadzi w bm. brygada Trojiniera 


ra w niedalekiej przyszłości opuści Za- 
kłady „Zgoda“ i oddana zostanie bu- 
downiczym Nowej Huty. Pracują tutaj 
dziesiątki spawaczy. 
waczy Józef Pilarski 
luje jakość wykonywanych prac. „Pa- 
miętajcie — mówi on do swoich towa- 
rzyszy — że wykonujemy zamówienie 
dla Nowej Huty. Jakość naszej pracy 
musi być jak najwyższa", 


Centralny Zarząd Zaopatrzenia Budownictwa Przemysłowego 


i postanawia zwiększyć terminowość dostaw dla Nowej Huty 
Da r wielkiego znaczenia, ja- 
ka 


szybszym terminie, 
trzeniowa miała możliwość ich dostar- 
czania w odpowiednim czasie. 

imieniu załogi: 

I zast. Dyrektora 


Sekr. POP 


Przew. Rady Miejscowej 
ZBIGNIEW SZYKULSKI 


Z'ednoczenia Przemysłowego Budowy Nowej Huty, 
Centrali Handlowej Materiałów Budowlanych „Centrostalu”, Biura Sprzedaży Zelaza, huty „Zabrze”, 


huty „Ferrum i huty „Mikołów aby na łamach „Sztandaru Młodych" odpowiedziały na wezwanie. 


4PYL MŁODZIEŻY Z 


R Zapewniamy, ja nieustannie będziemy walczyć 
0 przekraczanie planów produkcyjnych 


— piszą robotnicy w listach do tow. Bolesława Bieruta ws sieci obiektów sportowych. 


Do Przewodniczącego KC PZPR, Prezesa Rady Ministrów Bo- 
lesława BIERUTA, robotnicy hut, kopalń I fabryk oraz młodzież 
szkolna nadsyłają liczne listy, depesze | karty I-majowe. W pi- 
smach tych ludzie pracy meldują o swych osiągnięciach i zapew- 
niają, że nieustannie wzmagać będą wysiłki w walce o przedter- 
minowe wykonanie planów produkcyjnych, 
dowanie socjalizmu, potęgować walkę o pokój. 
pi- rtychczasową naszą pracę. Zaczę- 
sze m. in.: „Kierując się wskaza- | liśmy ujawniać ł usuwać z na- 
niami Waszych nauk, Towarzy- szych szeregów wrogów, bume- 
szu Przewodniczący, załoga ko- |lantów, hrakorobów i biurokra- 
pałni „Karol“, zjednoczona pod | tów. umasowiliśmy współzawud- 


f 
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| 
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BIERUTA. 


Nowa organizacja, powstanie x połączenia 


LPZ, LM i LL 


Powrót delegacji kobiet polskich z ZSRR 


| 7 bm. powróciła do kraju po|le. Powracającą delegację po- 
i2 tygodniowym pobycie z ZSRR | witały na Dworcu 


DZIŚ 4 STRONY 


Cena 20 gr 


Tadeusz Makuta, młodzieżowy przodownik pracy a Nowej Huty, osiągający średnie 170 proe. normy 
karuzelówce, pracuje systemem  Żandarowej. Fot CAF 
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to przyspieszenia i podniesienia jakości dostaw Krajowa narada, przóds(żGERGWNIOOÓ 


zaopatrujących budowę Kombinatu 


Huta „Ferrum* — jak stwiene 
dził dyr. Zawitniewicz — wy- 
konując pancerze chłodzące dla 
wielkich pieców Nowej Huty, 
skróciła już znacznie czas wy- 
konywania jednego pancerza w 
porównaniu z okresem, kiedy 
wykonywano mniejszy pancerz 


szego dostarczania naszej naj- 
większej inwestycji potrzebnych 
jej materiałów o jak najwyż- 
szej jakości. 

Dziesiątki wielkich zakładów 
przemysłu krajowego wykonują 
poważne zamówienia dla Nowej 
Huty, nie licząc wielu innych 


Dyrektorzy i sekretarze zakła- 
dowych organizacji partyjnych 
z fabryk wykonujących urządze- 
nia dla Kombinatu Nowa Huta, 
przedstawiciele resortów gospo- 
durczych i centralnych zarzą- 
dów przemysłu przybyli ze 
wszystkich niernal województw 


nienadających 


A s do Nowej Huty na naradę po- |zakładó wykonujących roż- | dla nowego pieca w hucie „Ko 
ctwa Przemysłowego w Warszawie, gdyż do- | święconą omówieniu środków TAk do wienia ściuszko”. Załoga huty dąży o- 
starczane przez niego elementy, często ilościo- AE y Pa ira Wykonywanie dostaw dla No becnie do sk t RZ 
3 2 koje xe cię doniosłej uchwały Prezy- | wej Huty — zgodnie stwierdza Czasu wykonywania tych urząs 

szo jak SEE sę "a w da EE dium Rządu w sprawie termi- uczestnicy narady — to wielki dzeń, 
z planami naszej pracy, uniemoż iwiając nam nowego i kompleksowego uru- | zaszczyt dla załóg, uczestniczą- | w wystąpieniu swym dyrelm 
wtedy pełne wykonanie zadań ustalonych har- | chomienia pierwszego etapu tej | cych w ten sposób w budowie |;or Zakładów _ Materiałów 


największej budowli Pianu 6-let- 
niego. W naradzie wzięli udział 
kierownik Wydziału Przemysiu 
Ciężkiego KC PZPR — Łapot, 
zastępcy przewodniczącego 
PKPG min, min. Wang i Wa- 
niołka, min, Hutnictwa Żemaj- 
tis, 


Budowa Nowej Huty, tej na} 


tej największej inwestycji Pla- 
ru 6-letniego.. Zaszczyt uczest- 
niczenia w tym budownictwie 
— to jednocześnie obowiązek 
nieszczędzenia sił | energii dla 
terminowego wykonania zobo- 
wiązań w stosunku do Nowej 
Huty, dla terminowego urucho- 
mienia pierwszego etapu budo- 


Ogniotrwałych w Skawinie — 
Tokarski oświadczył, że załoga 
tych Zakładów uczyni wszyste 
ko, by przed terminem zrealie 
zować dostawy na budowę wiele 
kiej Wytwórni Materiałów O- 
gniotrwałych w Kombinacie No» 
wə. Huta. 


Podkreślił om także, że dla 


większej 1 najwspanialszej in- | wy. A Š 

westycji naszego Pianu 6-letnie- | w dyskusji przedstawiciele I E 0 „a 
tempo robót, aby jak najszybciej /pod-|Ro, mogła być zaprojektowana poszczególnych zakładów ZA- | mieczenie dostawy went RSE 
jąć pracę przy wykonywaniu zamówień jl może być realizowana tylko |opatrujących budowę Nowej | ów wyl ; 


rów wykonywanvch przez Za” 


dzięki pomocy Wielkiego Kraju | Huty szczegółowo omówili zada- 


„Do dla Kombinatu Nowa Huta. A j í NE kłady im. Szadkowskiego w 
starań, wytężymy W jednej z hal stoi już zmontowana | Rad — podkreślali uczestnicy nia, jakie stoją przed nimi W | krakowie. W ode wadi LR A 
dostawy wykonać poteżna, wielotonowa konstrukcja, któ- | narady. Ta braterska, nieoce- | związku z realizacją zamówień | vvstąpjenie dyrektor Zakładów 


dla tej wielkiej budowli socjali- 
zmu, wskazując równocześnie 
konkretne środki, które zapew- 


niona pomoc wyraża się nie 
tylko w opracowaniu dokumen- 
tacji technicznej dla budowy, 
w dostawach urządzeń maszyn | nią całkowite wywiązanie się 
: sprzętu do Nowej Huty Wy- |z obowiązków nałożonych u- 
raża się ona również w udostęp- | chwałą Prezydium Rządu. 
nieniu nam drogą konsultacji Z uznaniem przyjęte zostało 
przebogatych doświadczeń Naj- lm jp. wystąpienie dyrektora 
wybjtniejszych specjalistów me- Wielkopolskiej Fabryki Urzą- 
talurgii radzieckiej — budow- | qzeń Mechanicznych — Jan- 
niczych Magnitogorska, Azow- kowskiego, który ztożył w imie- 
stalu | Kużniecka. niu załogi listy gwarancyjne na 
Ze Zwiazku Radzieckiego na- | 7 wielkich urządzeń dla Nowej | 


im. Szadkowskiego — Gwiżdż 
zapewnił. że wentylatory będą 
dostarczone na czas, 


W dyskusji zabierali też głos 
robotnicy, aktywiści partyjni | 
orzedstawiciele kierownictwa 
Komb:.natu Nowa Hata, przy” 
taczając wypadki. kiedy niedo- 
trzymanie terminu dostaw przeł 
„akłady zaopatrujące Nową 
Hutę powodowało zahamowan:e 
tempa robót Mówili o tvm m, 


Brygadzista spa- 
uważnie kontro- 


pływają w terminie. a nawet | Huty, zamówionych na rok bie- in. „przećstaw Gee organizacji 
często przed terminem dostawy |żucy. W listach tych załoga "artvinsch Zarządu Budowla» 
dla Nowej Huty. Fakt ten — | zapewnia wykonanie urządzeń | "ego nr 4 | „Mostostatu”, 


aby służba xaopa- w terminie | na wysokim po 
ziomie jakościowym. 

Dyrektor techniczny huty 
„Zabrze“ — Pyster poinformo- 
wał, iż dzięki wysiłkom perso 
nelu inżynieryjno-technicznego 
| załogi huty udało się tam opa-. 


Narada przyczyniła się do pos 
'glębienia wśród kierownictwa 
administracyjno-technicznego 1 
politycznego zakładów  zaopa- 
trujących budowę Komhinatm 
przeświadczenia o konieczności 
zmohilizowania wszystkich sil 


jak podkreślano na naradzie — 
winien stać się bodźcem dla 
załóg 1 kierownictwa naszych 
zakładów pracy. które dostar- 
czają Nowej Hucie konstruk- 
cji stalowych, materiałów ognio- 
trwałych, maszyn i innych u- 


ZYGMUNT OSSOWSKI 


ZOFIA KALETA 


M rządzeń, bodżcem mobilizują- | nować produkcję nie wytwarza- | w celu wykonywania wszystkich 
Przew. Zarządu Zakładowego ZMP | ym do przestrzegania termi- | nych dotychczas w Polsce waż- | samówień zgodnie z7 ustalonymi 
SYLWESTRA PĘSKA rów wykonywania powierzo- | nych elementów dla wielkich | terminami ji na najwyższym 


nych im zadań, do jak najszyb- pieców Nowej Huty I poziomie jakościowym. 


Uchwała Prezydium Rządu w sprawie wykorzystania 
i planowej rozbudowy urządzeń sportowych 


W Monitorze Polskim z dnia | pudkach użytkowanie obiektu | przekazywać tereny pod budos 


1 bm. ukazała się Uchwała | Sportowego nie związane z wę i rozbudowę zgodnie z tys 
Prezydi Rząd rawie  KUltura fizyczną i sportem. mi normami. 
rezydium ządu w sp Uchwała przewiduje dalej w Szczególną troską OAA 


wykorzystania I planowej roz- | zzczgólnie jaskrawych przypad-! Uchwała sprawę budowy urzą« 


budowy urządzeń sportowych. kach zmianę użytkownika u-|dzeń sportowych w  rowopoe 

Gchwsłę me fwiceh ALENE rządzenia. jeśli nie jest ono w | wstających szkołach, zakładach 
aini E i 1 > (ME pełni należycie wykorzystywa- | przemysłowych, sanatoriach, 
DEn DEE SRO Ej ;|ne. Równocześnie przewodni- parkach kultury oraz w PGR 
|go rozwoju kultury fizycznej i | czący GKKF jest upoważniony |i spółdzielniach — produkcyja 
sportu przez pełne wykorzysta- | do wydawania zaleceń w spra- nych, określając jakie urządzea 
nie istniejących urządzeń SPoT- | wie należytego 'wvkorzystywa- |nia sportowe winny się tam 


towych oraz planową rozbudo- znajdować. 


Postanowienia Uchwały stwae 
rzają dla budownictwa sporto- 


nia wszystkich istriejących u- 
rządzeń sportowych bez wz£ię- 
du na to, w czyjej pozostają 


Uchwała stwierdza, że wszel- 


kie urządzenia sportowe powin- | administracji. wego warunki do dalszego 
ny być wykorzystywane zgod-| Uchwała zobowiązuje Głów- | wspaniałego rozwoju. Nakłada- 
nie z ich przeznaczeniem. Do-|ny Komitet Kultury Fizycznej |ją one jednocześnie na cały 
tychczas bowiem istnieją jesz-| do opracowania norm dotyczą- |aktyw sportowy nowe ważne 
cze wypadki niewłaściwego u-|cych wielkości 1 rodzaju tere- | obowiązki, których sumienne 


przyśpieszać bu- wykonywanie przyczyni się do 
podniesienia poziomu kultury 


fizycznej i sportu. 


nów przeznaczonych na obiekty 
sportowe. Rady Narodowe zo- 
bowiązane są rezerwować i 


żytkowania obiektów sporto 
wych. Uchwała dopuszcza w 
wyjątkowo uzasadnionych przy- 


Mapa zesłań i ucieczek z micjse zesłań J. W. Stalina 


niectwo i racjonallizatorsiwo, za- 
częlśmy walczyć o bezawaryj- 
ność ruchu oraz rytmiczne wy- 
konywanie zmianowych i dobo- 
wych planów produkcyjnych". 

W dalszym ciągu listu załoga 
melduje, że obecnie nie tylko 
rytmicznie wykonuje | przekra- 
cza plany, ale wysunęła się na 
czoło zakładów swej branży w 
kraju. Robotnicy zapewniają. że 
nie osłabią lecz jeszcze wzmogą 
tempo swej pracy. 

Oprócz depesz | listów ludzie 
pracy, a szczególnie młodzież. 
przesłali wiele kart z życzeniami 
1-majowymi. Karty te ozdobio- 
ne symbolami walki o pokój | 
socjalizm zawierają wyrazy g% 
rących uczuć miłości | wdzięcz- 
ności dla Wielkiego Budown!cze- 
go Polski Ludowej — Bolesława 
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g-m- 1917 


Dnia 10 maja 1953 roku w sa- 
F Centralnego Klubu TPP-R w 
Warszawie odbędzie się Krajo- 
wa Konferencja. na której pod- 
jęta zostanie uchwała o zjed- 
noczeniu oraz nastąpi powoła- 
nie tymczasowych naczelnych 
władz nowej organizacji. 


QD ARESZTOWANIA 
=== TESLANIĄ 
=== UC/ECIAŁ 


OGame PIEJAID WSKUTEK ZAKOŃCZENIA TERMINY 
ZES£TANIĄ 
QE POWRÓT ILESŁANIA DO PETERSBUKGĄ 
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Na stronie 2-ej zamieszczamy -trzectą z kolei kolumnę „Z pomocą kółkom studiowania ty- 
cłorysu Józefa Stalina“ omawiającą Jego działalnosć w latach 1907 — 1912. 

Pierwszą kolumnę „Z pomoca kółkom studiowania życiorysu Józefa Stalina" oświetlającą 
młodość Józefa Stalina i pierwszy okres Jego dzialalności rewolucyjnej zamieściliśmy w «r 
91 (920), drugą — na temat działalności Józefa Stalina w latach 1904 — 1907 na terenie 
Kraju Zakaukaskiege — w nr 96 (927). Następną kolumnę zamieścimy w przysziym tygodniu 


Wschodnim 
w Warszawie przedstawicielki 
Zarządu Gtównego oraz Sto- 
łecznego Ligi Kobiet, 


Aji 


Z pomocą kółkom studiowania życiorysn J. Stalina 


talin wiernym współbojowniki 


W trzecim rozdziale „Krótkiego £y- 
ciorysu J. Stalina“ dowiadujemy się 
o Jego działalności w latach 1907— 
1912. Był to jeden z najtrudniejszych 
okresów dla rewolucyjnej działalno- 
ści partii bolszewickiej. Na skutek 
porażki rewolucji wzmogły się terror 
i represje caratu. który masowo are- 
sztował į wysyłał na zesłanie czolo- 
wych działaczy partyjnych I aktywi- 
stów ruchu robotniczego, Szeregi 
partii poważnie zmniejszyły się, Od 
partii odeszło również wielu chwilo- 
wych sprzymierzeńców spośród drob- 
nomieszczaństwa, zwłaszcza inteil- 
gencji, którzy załamali się po poraż- 
ce rewolucji j w strachu przed prze- 
śladowaniami rządu carskiego wy- 
rzeksli się programu rewolucji. Część 
z nich przeszła nawet do obozu jaw- 
nych wrogów partii. 


W obliczu zmienionej sytuacji — 
przed partią stanęły nowe zadania. 


Po pierwsze, trzeba było przejść 
w stan niełegalności, ntrzymać | 
wzmocnić nielegalną partię, obronić 
jej zasady teoretyczne. 


Lenin f Stalin oraz skupieni wo- 
kół nich bolszewicy uważali, że po- 
nieważ podstawowe zadania rewolu- 
cji mie zostały rozstrzygnięte (chło- 
p: nie otrzymali gruntów obszarni- 
czych, robotnicy — 8-godzinnego 
dnia pracy, nie obalono absolutyzmu 
carskiego, nie uzyskano swobód de- 
mokratycznych) więc fala rewolu- 
cyjna wzniesie się znowu I należy 
przygotować do tego masy robotni- 
ków. Ponieważ jednak w warunkach, 
jakie się wytworzyły, partia bolsze- 
wicka nie mogła istnieć legalnie, 
trzeba było przejść w stan nielegal- 
ności. ale w żadnym wypadku nie 
osłabiać pracy partii. 


ieńszewicy zaś nie wierzył w 
przypływ fall rewolucyjnej, wyrze- 
kali się rewolucyjnych haseł doma- 
gali się zlikwidowania nielegalnej 
rewolucy|nej partii. Stąd nazwano 
ich „likwidatorami". 


J. Stalin przemawia na wiecu bakińskich robotników przemysłu naftowego 1908 r. 


"Na zdjęciu: dom w Solwyczegodzku. w którym mieszkał J. Stalin w 1910 roku w czasie po- 


A zatem. żeby zachować | umac- 
niać nielegalną partię, trzeba było 
rozgromić „likwidatorów'. 

Fo drugie. trzeba było zmienić tak- 
tyke partii. Bolszewicy uważali, że w 
warunkach odwrotu rewolucji, aby 
utrzymać i wzmocnić więź partii z 
masami, wpływ partii na masy, nale- 
ży wykorzystać jak najszerzej wszy- 
stkie możliwości pracy  legalne;, 
zwłaszcza w legalnych masowych or- 
ganizacjach robotniczych, od kae 
chorych począwszy, a kończąc na 


em Lenina w walce o stworzenie 


w latach 1900 — 1912 


ma poprowadzić masy do rewolucji 
proletariackiej. 

Takie były główne, najbliższe za- 
dania partii bolszewickiej w okresie 
odwrotu rewolucji. 

Na przestrzeni całego tego okresu 
Stalin popierając Lenina zdecydowa- 
nie | konsekwentnie walczy o reall- 
zację tych zadań partii. 


W czerwcu 1907 roku partia kleru- 
fe towarzysza Stalina do Baku — 
największego ośrodka przemysłowe- 


„Trzy lata pracy rewolucyjnej wśród robotników przemysłu naftowego zahartowały mnie 
Jako bojownika-praktyka I jednego z terenowych przywódców-praktyków. W obcowaniu z ta- 
kimi przodującymi robotnikami Baku jak Wacek, Saratowiec, Fioletow | inni — z jednej strony, | 
I wśród burzy najgłębszych konfilktów między robotnikami | przemysłowcami naftowym! — | 
z druglej strony — po raz pierwszy poznałem, co znaczy kłerować wielkimi masami robotni- 
ków. Tam, w Baku, otrzymałem w ten sposób drugi rewolucyjny chrzest bojowy" '). 


Stalin zdecydowanie staje po stro- 
nie Lenina w jego walce z likwida- 
torami i otzowistami. Pisze szereg 
artykułów. jak „Listy z Kaukazu“, 
„Kryzys partyjny a nasze zadania“ 
i — inne. W tych artykułach Stalin 
demaskuje zżdradziecką taktykę li- 
kwidatorów, potępia trockistów *), a 
równocześnie wysuwa aktualne za- 
dania partii, które zostały później 
zrealizowane na Praskiej Konferen- 
cji Partyjnej: zwołanie konferencji 
ogólnopartyjnej, wydawanie legalne- 


| 1) J. Stalin, Dzieła, „Książka | Wiedza”, 1950, t. 8, str. 182. 


Dumie Państwowej. Nowa taktyka 
partit polegała na łączeniu pracy 
nielegalnej z pracą w organizacjach 
i wydawnictwach legalnych. 

Część byłych bolszewików prze- 
ciwstawiała się taktyce leninowskiej, 
domagając się odwołania posłów 60- 
cjal-demokratycznych z Dumy Pań- 
stwowej i zaprzestania wszelkiej w 
ogóle pracy w organizacjach legal- 
nych. Stąd nazwano ich „otzowista- 
mi“ (po rosyjsku „otozwat* — odwo- 
łać). 

A zatem, żeby wykonać to zadanie 
partii trzeba było rozgromić „otzo- 
wistów'*. 

Po trzecie, trzeba było oczyścić 
partię od opartunistów, zdemaskn- 
wać ich jako nieprzejednanych wro- 
gaw klasy robotniczej i stworzyć 
parile nowego typu, partię bolsze- 
wicką, kłerującą się nauką mark- 
sizmu-leninizmu, która by była zdol- 


bytu na zesłaniu (Z obrazu malarza W. Klimaszyna). 


Baku — wielki przemysłowy i rewolucyjny ośrodek 


w Kraju Zakaukaskim 


sjt w drugiej połowie XIX wle- 
ku zaczyna się rozwijać szyb- 


Baku jest obecnie stolicą 
Azerbajdżańskiej SRR. Jest 


zwykle 


go Kraju Zakaukaskiego. Tu prowa” 
dzi on ożywioną pracę nad pozyska- 
niem robotników bakińskich dla idel 
bolszewizmu. Organizuje i zespała 
organizacje bakińskie wokół haseł 
Lenina. Zgodnie z taktyką leninow- 
ską umiejętnie wiąże pracę niele- 
gainą z legalną. Kieruje legalnymi 
i nielegalnymi pismami bolszewicki- 
mi. k:eruje kampanią wyborczą do 
III Dumy Państwowej (parlamentu). 

Działalność Stalina. który mobili- 
zował robotników bakińskich do po- 
litycznej walki z caratem. została u- 
wieńczona zwycięstwem  bolszewi- 
ków Baku w okresie reakcji stało 
się głównym ośrodkiem ruchu rewo- 
łucyjnego w Rosji, twierdzą bolsze- 
wizmu. Lenin, charakteryzując bo- 
baterską walkę robotników bakiń- 
skich w 1908 roku. pisał o nich 
„Ostatni Mohikanie masowego straj- 
ku politycznego! 


W czasie swej działalności 


| 


go pisma partyjnego i stworzenie 
nielegalnego partyjnego ośrodka 
praktycznego w Rosji. 


Carat w ciągu tych paru lat wie 
lokrotnie aresztował i wysyłał 
Stalina ale zawsze, nawet na zesla- 
nin, Stalin żył sprawami partii ł ani 
na chwilę nie zaprzestawał swojej 
pracy nad wcieleniem w życie leni- 
nowskich zasad organizacji partii, le- 
ninowskiej taktyki partii. W liście 
do Lenina w 1910 roku Stalin. znaj- 
dujący się wówczas ponownie na ze- 
słaniu, całkowicie popiera leninow- 
ską taktykę partyjnego bloku zwo- 
lenników nielegalnej partii proleta- 
riackiej i ostro krytykuje Trockiego. 


W drugiej połowie 1911 roku Stalin 
swą rewolucyjną działalność przeno- 
si na teren petersburski. Stalin ucie- 
ka z zesłania i prowadzi wielką pra- 
cę nad zespoleniem i wzmocnieniem 


organizacji holszewickich w Peters- 
burgu. kierując ich uwagę na walkę 
przeciwko likwidatorem — mieńsze- 
wikom i trockistom. 


Niestrudzona działalność Len:na 
i Stalina wydaje swoje plony w 
styczniu 1912 roku odbyła sie Kon- 
ferencja Praska SDPRR. której u- 
chwały były niezmiernie ważne dla 
partii, dla calego ruchu rabotniczego 
Rosji. Konferencja Praska wyrzuciła 
z partii mieńszewików i dała począ- 
tek partii nowego typu partii teni- 
nizmu, partii bolszewickiej. 


Cała poprzednia działalność Lenina 
I Stalina. ich nieprzejednana wałka 2 
najróżnorodniejszymi odmianami o- 
portunistów od „ekonomistów“ po- 
cząwszy, a kończąc na troekistach, 
miały na celu stworzenie takiej wła- 
śnie partii. W tej walce Stalin był do 
końca wiernym współbojownikiem 
Lenina, jego niezawodną ostoją. 
Dzięki niezmordowanej pracy dwóch 
geniuszów epoki, Lenina i Stalina. 
dzięki ich nieprzejednanej postawie 
wobec wrogów klasy robotniczej, 
partia bolszewicka działała, wzmac- 
niała się i zdobywała coraz większe 
poparcie mas Lenin i Stalin rozgro- 
mili likwidatorów, otzowistów, troc- 
kistów i innych ideologów burżuazji 
Partia bolszewicka oczyszczała swe 
szeregi od elementów obcych i wro- 
gich. wzmocniła się i stała się tą si- 
łą, która mogła poprowadzić prole- 
tariat Rosji do ostatecznej zwycię- 
skiej bitwy z samowładztwem. co 
było tym ważniejsze, że znowu za- 
częły narastać w masach robotni- 
czych nastroje rewolucyjne. 


W. WOJTYGA 


4 Trockiści — zwolennicy Trockiego, 
zdecydowani wrogowie klasy robotniczej, 


którzy  maskujac się rewolucyjnymi 
hasłami faktycznie popierali  mieńsze- 
wików. W latach 30-tych — Trocki i 


trockiści zostali zdemaskowani jako agen- 
ci imperialistycznych wywiadów, szpie- 
dzy | dywersarici walczący © obaienie 
włazy radzieckiej. 


„Soso”- to pseudonim partyiny chłopa z osiedla 
Didi-Liło, powiatu tyiliskiego, Józefa Wissarionowicza 
Dżugaszwiliego, znanego również pod pseudonimem 


partyjnym „koha“ 


(Z dokumentów carskiej policji) 


kary administracyjnej, 


uwa- 


szej Dostojności 6 kwietnia za 
nrem 1379 i zakomunikował 


uciążliwych warun- 
kach pracy przekraczał 


w Baku towarzysz Stalin nie- 
jednokrotne był aresztowany 
i zsyłany. Carska ochrana 
uporczywie ściga towarzysza 
Stalina. W marcu 1908 r. to- 
warzvsza Stalina aresztowano. 
Spośród licznych materiałów 
peieyjnych dotyczących dzia- 
łainości towarzysza Stalina 
przytoczę kilka wyjątków z 
dokumentów wydziału żandar- 
merił. 

Pierwszy: 

„W związku z poleceniem 
departamentu policji z 30 
września za nrem 136 706 Kau- 
kaski Rejonowy Wydział O- 
chrany donosi. że według in- 
formacji naczelnika  bakiń- 
skiego oddziału ochrany, zbie- 
gły z Syberii „Soso“ pseudo- 
nm w organizacji — „Koba“ 
jest jak stwierdzono, miesz- 
kańcem miasta Tyflisu. nazy- 
wa sie Oaniec Bartanow To- 
tomjanc, na które to właśnie 


nazwisko posiada paszport 
wydany na jeden rok przez 
tyfliskiego policmajstra w 


dmu 12 maja br. pod nrem 
962... 

Z wymienionych osób „To- 
tomjane* — „Koba“ — według 
obserwacji — pseudonim ..Mo- 
łocznyj*—stoi na czele bakiń- 
skiej organizacji SDPRR. dwaj 
inni są członkami tejże orga- 
nizacji w dzielnicy Bibi-Ajbat. 
Są oni pod stałą, czasem jaw- 
na obserwacją konfidentów i 
wszystkich obejmuje przygo- 


towywana likwidacja wym:e- 
nione] organizacji" (ze spra- 
wozdania naczelnika  Tyfli- 


sk ego Gubernialnego Wydzia- 
łu Żandarmerii, 25 październi- 
ka 1909 r. nr. 13 702), 
..„Dżugaszwił! jest człon- 
kiem Bak. Komitetu SDPRR, 
znanym w organizacji pod 
pseudonimem „Koba“... Z uwa- 
gi na to, że pomimo wszyst- 
kich kar o charakterze admi- 
nistracyjnym uporczywie bie- 
rze udział w działalności partii 
rewolucyjnych, w których 
zawsze zajmował bardzo wy- 
bitne stanowisko i z uwagi 
na jego dwukrotną ucieczkę 
z miejsca zesłania administra- 
cyjnego, dzięki czemu nie od- 
był ant jednej nałożonej nań 


część budżetu robotników. W 


nie- mieście, szczególnie w dzielni- 


cach przemysłowych brakowa- 


żałbym za wskazane zastoso- 
wać najwyższy wymiar kary 
— zesłanie na pięć lat do naj- 
bardziej oddalonych miejsco- 
wości Syberii“. (z raportu rot- 
mistrza Galimbatowskiego o 
aresztowaniu Józefa Wissarto- 
nowicza  Dżugaszwiltego, 24 
marca 1910 r. Materiały Zjed- 
noczonego Archiwum Partyj- 
n-zo KC AKP(b), sprawa nr 
4:50). 

... 17 maja 1912 r. pod nrem 
10RC Kaukaski Okręgowy 
Wydział? Ochrany donosi} dy- 
rektorowi departamentu po- 
licji w Petersburgu: 

„sSosor — to pseudonim 
partyjny chłopa z osiedla Di- 
d:-Liło, powiatu  tyflisk'ego, 
Jozefa Wissarionowicza Dżu- 
gaszwiliego. znanego również 
pod pseudonimem partyjnym 
„Koba”, Od roku 1902 jest on 
zrany jako jeden z najczyn- 
niejszych działaczy socjalde- 
mokratycznych. W roku 1902 
Tyfliski Gubernialny Wydział 
Żandarmeru prowadził prze- 
ciuko niemu dochodzenie ja- 
ko oskarżonemu w sprawie 
„tajnego kółka SDPRR w Ty- 
flisie* i zesłał go na trzy lata 


na Syberię Wschodnią pod: 


jawny dozór policji, skąd jed- 
nak uciekł i był poszukiwany 
listami gończymi przez depar- 
tament policji. Później, w róż- 
nych okresach czasu. Dżugasz- 
wili stał na czele batumskiej, 
tyfliskiej ti bakińskiej orga- 
nizacji  socjaldemokratycznej, 
podlegał niejednokrotnie rewi- 
zjm 1  aresztowaniom, ale 
uciekał z więzienia i zesłania 
administracyjnego. Obecnie po- 
szukiwany jest przez depar- 
tament polieji listami gończy- 
mi z 5 kwietnia 1912 r. za 
nrem 89 008/189, st. 23320, We- 
dług otrzymanych 6 kwietnia 
poufnych informacji z okręgu 
Dżugaszwili przebywał ostat- 
nio w Tyflisie. Jednocześnie 
do naczelnika oddziału ochra- 
ny wpłynęły konfidęncjonalne 
informacje. że partia miano- 
wała „Kobę* członkiem rosyj- 
skiego Komitetu Centralnego... 
t że 30 marca wyjechał on do 
Petersburga, o czym podpuł- 
kownik Martynow doniósł Wa- 


naczelnikowi St. Petersburs- 
kiego Wydziału ochrany tegoż 
dnia za nrem 1378“ (gruzińsk: 
oddział IMEL, f. 31, spr. nr 80) 


Od 25 marca do 9 listopada 
1908 r. towarzysz Stalin znaj- 
dowa} się w więzieniu bakiń- 
skim. Towarzyszowi Stalinowi 
udaje się nawiązać z więzienia 
kontakt z Komitetem Bakiń- 
skim ji kierować jego pracą: 
4 więzienia też kieruje pismem 
„Bakinskij Raboczij". 


O tym okreste działalności 
towarzysza Stalina P. Sakwa 
reidze w swych wspomnie- 
n.ach mówi: 


„Osobno wspomnieć należy 
o pobycie towarzysza Stalina 
w więzieniu bakińskim (Bai- 
łowskim). Zjednoczyli się wo- 
kół niego wszyscy bolszewi- 
eyin 


..W komunie politycznej 
wciąż urządzano dyskusje, w 
czasie których omawiano kwe- 
stie rewolucji. demokracji i 
socjalizmu. Zebrania dysku- 
syine w większości wypadków 
urządzano z inicjatywy  bol- 
szewików. Towarzysz Stalin 
często występował na tych ze- 
braniach z ramienia frakcji 
bolszewickiej, czasem jako re 
feient, czasem jako oponent... 
Towarzyszowi Stalinowi | je- 
go towarzyszom wypadło w 
więzieniu kierować pracą or- 
ganizacji. Frakcja bolszewicka 
zdołała zorganizować stały 
kontakt z organizacją bakiń- 
ską, skąd otrzymywała ścisłe 
informacje o pracy bieżącej 
ił udzielała organizacji bakiń- 
skiej swych rad i wskazówek. 
Tutaj należy również zazna- 
czyć, że towarzysz Stalin kie- 
rował z więzienia wydawni- 
ctwem organu organizacji ba- 
kińskiej — pisma „Bakińskij 
Raboczij*, Zdarzyło się raz, iż 
cały materiał redakcyjny ga- 
zety przygotowano w więzie- 
niu baiłowskim — był to dru- 
gl numer gazety „Bakinskiż 
Raboczij* (ze wspornnień P. 
Sakwarelidzego). 


Z książki Ł. Berii „Przyczynek 
do dziejów organizacj! bołszewi- 
ckich w Kraju Zakauksskim*, 


jednym z największych ośrod- 
ków przemysłowych t kultu- 
ralnych ZSRR. 

Baku położone jest w po- 
łudniowe) części półwyspu Ap- 
szerońskiego na zachodnim 
brzegu Morza Kaspijskiego. 


Pierwsze wzmianki o tym 
mieśc:e sięgają wieku VIII — 
IX. Powstanie Baku łączy się 
z istnieniem w pobl'żu miasta 
źródeł naftowych. W ormiań- 
skich zapiskach już w VII 
wieku wspomina się o nafto- 
wych bopactwach tej miejsco- 
wości O rop'e naftowej w Ba- 
ku wspomina znany rosyjski 
podróżnik Afanasij Nikitin, 
który przebywał tam w XV 
wieku. Wtedy ropę naftową 
wyciągano ze studzien 82y- 
bów wiadrami skórzanymi przy 
pomocy  kołowrotu ręcznego 
lub konnego. Studnie ropy 
naflowej, mające prymitywne 
urządzenia, należały do feu- 
dalnych władców, którzy bez- 
litośnie eksploatowali miejsco- 
wych chłopów. 

Po przyłączeniu Baku do Ro- 


ko przemysł naftowy Baku. 


Raku szczególnie wyróżni- 
ło się wśród przemysłowych 
miast Rosji. jako miasto wielo- 
narodrwościowe. W 1904 ro- 
ku wśród robotników prze- 
mysłu naftowego w Baku 
było blisko 30 różnych narodo- 
wości. Azerbajdżanie stanowi- 
hb 41.5 proc. pracujących w 
przemyśle, Rosjanie — 265 
procent. Ormianie — 18 proc. 
i robotnicy innych  narodo- 
wości — 14 proc. Ciężka sytu- 
acja robotników spowodowana 
była bezlitosnym wyzyskiem 
kapitalistycznym. który miał 
charakter kolonialny i naro- 
dowy, uciskiem caratu. Robot- 
nicy rosyjscy stanowili przo- 
dującą. kierowniczą grupę wie- 
lonarod:wościowego proleta- 
riatu Baku. 


Przemysłowcy naftowt, znaj- 
duae tanią siłę roboczą, wyko- 
rzystywah ją w najbardziej 
drapiezny sposób. Płaca za- 
robkowa podstawowych mas 
robotniczych była nadzwyczaj 
niska. Dzień roboczy w nie- 


kiedy 12 godzin: stosowano sze 
roko pracę nocną. 


Często zdarzały się kalectwa 
| nieszczęśliwe wypadki koń- 
czące się Śmiercią. Wśród ro- 
botników przemysłu naftowe- 
go t w rafineriach rozpnawsze- 
chniały się ciężkie choreby za- 
wodowe. Około 40 roku życia 
robotnik stawał się niezdolny 
da pracy i zmuszony był po- 
rzucić przemysł naftowy. 


Przemysłowcy naftowi. któ- 
rzy ciągnęli kolosalne dacho- 
dy. prawie nie udzielali żad- 
nych środków na urządzenia 
bytowe ! kulturalne robotni- 
ków. Z powodu braku kanali- 
zacji na krańcach miast i w 
dzielnicach robotniczych — 
mieszkańcy toneli w błocie | 
nieczystościach. Brak było wo- 
dy zdatnej do picia. Pomocy 
lekarskiej prawie nie było. 

Rabotnicy przemysłu nafto- 
wego mieszkali w ciasnych, 
brudnych koszarach. W ygóro- 
wana opłata za pomłeszczenie, 
często nie nadające się na mie- 
szkanie, „pochłaniała znaczną 


ło łażni. 


Dzięki olbrzymim  zasobom 
ropy naftowej Baku pod ko- 
niec XIX wieku staje się wiel- 
kim ośrodkiem przemysłu naf- 
towego w Rosji I jednym z 
największych w świecie, 


Po wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. w 
rezultacie ustanowienia .wła- 
dzy radzieckiej ekonomiczne | 
kulturalne znaczenie Baku nie- 
zmiernie wzrosło. Partia i 
rząd radziecki. | osobiście W. 
Lenin į J. Stalin, zawsze szcze- 
gólną uwagę zwracali na Ba- 
ku jako na jeden z najwięk- 
szych ośrodków przemysłu 
ciężkiego w Związku Radziec- 
kim I jedną z podstawowych 
baz socjalistycznego uprzemy- 
słowienia Kraju Rad. 


Dzięki władzy radzieckiej 1 
Partii Komunistycznej Baku 
jest dziś nietylko wielkim o- 
środkiem przemysłowym ale 
również wielkim ośrodkiem 
politycznego | kulturalnego ży- 
cia na Zakaukaziu, 


Szyby naftowe koło Bakw 


po 
Fotografia J. Stalina z 1910 roku, kiedy został wiwięziwy 
raz trzeci i zestany do Solwyczegodzka. 


Ważniejsze fakty i dat! 


z życia J. Stalina 


1907 


ast 
Pierwsra poiowa ererwea — J. W Stalin po esy (atera 
skiego") zjazdu SDPRR przyjeżdża dn Baku i Tyfiisu: wypic 
ty © wynikach zjazdu na zebraniach soc-dem organizaa as ct 
Tyflisu | wielu okręgów zachodniej Gruzji J W Stalln stol 
walki bolszewików z mieńszewikami eserowcami itd. 


Lato-jesień — J W Stalin występuje na zebraniach Ciit ew 
ępu] ką mi 


organtzowanych w dzielnicach Baku, demaskując polity 
ków | eserowców. 


J. W Stalin kieruje kampanią bojkotu narady © 
nasftowymi 


Koniec Hpea — Bakińscy bolzewiey 1 J W. Stalinem 0 


wają konferencję partyjną dzielnic przemysłu naftowego: 
wypow!ada się za zorganizowaniem strajku ogólnego porcji 


Wrzesień — październik — J. W Stalin kieruje kampania "Y 
ogólnomiejskie| konferencji 


do III Dumy Państwowej. 

25 października — Na pazieł” 
zostaje na członka Komitetu Bak 

SDPRR "=. 


J W Stalin wybrany 
7 
22 listopada — Komitet Makiński SDPRR pod kierunkiem ga «%* 
Stalina przeprowadza jednodniowy strajk protestacyjny pr7e 
dowt nad socjaldemokratyczną frakcją II Dumy Państwowej spr” 
- 
Listopad 1907 — marzec 1908 — J W Stalin kieruje kampania ycam 
wie udziału robotników bakińskich w naradzie z przemy 
naftowym} pod warunkiem zagwarantowania praw robotników: 


1908 
s 
Styrzeń Inty — Bakińscy bolszewicy pod kierunkiem J w. 
ərganlzują szereg wielkich strajków ya 
n 5* 


25 marra -- J W Stalin zostaje aresztowany pod nazwiskie! 
Nazaiadzego 1 osadzony w baitowskim więzieniu m Baku gta m 


taline 


25 marca — 9 listopada — Znajdując sie w więzieniu J wiki: 
nawiązuje | utrzymuje łączność z bakińską organizacja Da STA. „BP 
kieruje Komitetem Bakińskim SDPRR | pisze artykuly do p. 
kińskij Proletartj* i „Gudok“. 


w wiezieniu J W Stalin rozwija działalność wśród wtęt nia gudo 
tycznych. toczy dyskusje z eserowcami | mieńszewikami. a 
studia więźniów politycznych nad literatura marksistowską. „godz 


9 listopada — J W. Stalin zostaje zesłany do guberni woł 
pod jawny dozór policji na okres dwóch lat. . 


1909 


Styczeń — J. W Stalin odesłany etapem do Wołogdy zosta 
ny w wiezieniu wolagodzkim | 

27 stycznia — Jako miejsce zesłania J W Stalina zostałe wy 
miasto Soiwyczegodzk guberni wołogodzkiej acho” 

8 lutego — J W Stalin jadąc etapem na miejsce zesłania «i wiatce 
wał na tyfus powrotny ! zostaje przeniesinny z więzienia W 
do tamtejszego gubernialnego szpitala ziemskiego. węże” 


20 lutego — J. W. Stalina przenoszą ze szpitala znowu áo 
we Wiatce. 


se oead” 


pacat” 


21 lutego — Btalin przybywa do Solwyczegodzka. 


pert 

21 czerwca — Ucieczka J W Stalina g zesłania sol wwyczekoŚć pak 

Pierwsza polowa lipca — J W Stalin nielegalnie przyjeżdź? £“ polst” 
kieruje pracą nad odbudowaniem 1 umocnieniem organizaci 

wlekieh Baku I Kraju Zakaukaskiego. An 

i 


ku 
Pierwsza połowa września — I W Stalin przyjeżdża f OLLI 
Tyflisu, gdzie organizuje | kieruje walką bolszewickiej er 

tyfliskiej przeciwko mieńszewikom-likwidatorom. gia” 


1 

Koniec września — J W Stalin pracuje nad wznawieniem B 
ności nielegalnej drukarni Komitetu Bakińskiegn. : da 
19 października — początek Ilstopada — J W Stalin praris terenci, 


Tytlisu i przygotowuje zwołanie tyfliskiej agólnomiejskiel Prożete z 
partyjnej i wydawanie boiszewickiego pisma „Tyfliszii aat 
atra! 


Listopad — grudzień — J. W. Stalin pisze do Organu C? 
partili „Listy z Kaukazu“. 


1910 A 

8 
Począwery Od 1910 roku J. w. Stalin jest pełnomocnikiem KC Pia 
22 stycznia — Komitet Rakiński SDPRR uchwata NAPISADZ, nomin 


J w Stalina rezolncję o konieczności zwołania konferenc eru jaot 
tylnej, o przeniesieniu do Rosji praktycznego ośrodka. KiMi a 
dzialalnością partyjną oraz wydawaniu ogńlnorosyjskiego Pi 
rowniczego. gache?’ 

ty marca — J W. Stalin zostaja aresztowany pod nazwiskiem 
Grigortana Melikianca. owy” 

26 marca — J. W. Stalin sostaje osadzony w więzieniu bi! 
w Baku. pa 
1 września — J. W. Stalinowi wręczają w więzieniu decynie "i Kau 
nika kaukaskiego z dnia 37 sierpnia o zakazie zamieszkiwanie 


kazie w przeciągu pięciu lat. awy”, 
23 „prześnia — J. W. Stalin zostaja wysłany etapem do 5 
godzka. 
29 października — J. W. Stalin przybywa do SoluryczegodrEe 
Listopad 1918 — ezerwiee IMI — J W Stalin nawisziie, wyg” 
z w L Leninem, organizuje zebrania zesłanych. na który 


szane 34 referaty oraz omaw!a się bieżące kwestie polityczn? ge” 


31 grudnia — J. W. Stalin pisze list do KC partii („List © 
czegodzkiego zesłania''). 


1911 


Marzec — czerwiec — W Solwyczegodzku u J. W Stalina r 
M. Kuzakowej) odbywają się niejednokrotnie rewizie Í 

1 czerwca — Na naradzie członków KC SDPRR w Paryłu T a 
powołany zostaje zaocznie jako kandydat do komisii 085 
dla zwołania konferencii partyjnej. 

23—26 czerwca — J W Stalin odbywa w Splwyczegodzku kars 
za zorganizowanie zebranła zesłanych socjaldemokratów. w: oep 

27 czerwca — IJ W Stalin rwniniony zostaje z jawnego gazo” ile ia 
w zwiazkn z zakończeniem terminu zestan(a Wnbec zakazu "w gta 


gom” 


wania na Kaukazie, w stolicach | ośradkarh fabrycznych.» drodza 

obiera jako miejsce zainieszkania Wologdę, położona NA 
Petersburga. dą 
Lipiec — wrzesień — W Wołogdzie J. W. Stalin znajduje 


tajnym dozorem policji. do 
6 września — J. W. Stalin wyjeżdża nielegninie 3 WołoBÓY 
tersburga. s qTod 
1—9 września — J, W. Atalin spotyka się s bolszewikami -„ojga 
18. Aliłujewem, nawiązuje łączność z petersburską 
partyjną. xt 
3 września — I. W. Stalin zostaje aresztowany | osadzony ™¥ 
(petersburekie więzienie śledcze). pod ja 
14 grudnia — J. W. Stalin zostaje zesłany do Wołogdy 
dozór policji na okies trzech lat. 


ri 


1912 
ost 


Między 6 (15) | 17 (30) stycsnia — Na szóstej („Praskiej”) tonik! 
tyjnej konferencji J. W. Stalin zostaje zaocznie wybrany = 
Komitetu Centralnego partii bolszewików. Na konferenc]! $ p" 
praktyczny ośrodek dla kierowania działalnością rewolucyjna 
(Rosyjskie Muro KC) 3 J. W. Stalinem na czele. 


Iszewiękiej 


A 


a Zlikwidowano niedociągnięcia 
¥ Hotelu Robotniczym Stoczni Gdyńskiej 


lac na apel ZGIZMP w Gdańsku przysłał nam 


następujące wyjaśnienie: 


„Zarząd Miejski ZMP w, 
Gdyni z polecenia ZW ZMP in- 
terweniował w tych sprawach 
w Dyrekcji i Radzie Zakłado- 


typ w 

ù sprawie zad iœ 

TR do kopalń KS 4 

tat odych chłopców | dziew- 

Biton iło się do pracy w 

Paryskiej oskiel im. Komuny 
> Warunki, jakie pio- 


Korespondent naszej 
tow. STĘPIEŃ pisał do re 


wej Stoczni Gdyńskiej im. Ko- |trudnia wykonywanie 


tam zastali 5 
[> było stołówki (obładów muny Paryskiej w Gdyni. W Produkcyjnych, że brak jest na- 
wanych me to Gate) wyniku interwencji została już | rzędzi pracy, wózków itp. 
A Drowadzono sadi pracy | uchomiona kuchnia i stolów-| List tow Stępnia publikowa- 
5 Tano-ośswiatowej. Nie mię | AZ Hotelu Robotniczym, 2 | liśmy w jednym ze styczniowych 


której ochotnicy kotzystają. W 


Kypliną i £zwankowała dy- | Sel o RAE i — Zobowiązać kierownika | 
Dlaństwo i T Ta szerzyło się 0 IA Wo Yaga FA Ostatnio KOMITET MIEJSKI powierzchni do systematycznej 
A Wreszcie ; i: anctwo, BO E Żoslał tam Ekie- JAR w Gliwicach przysłał nam | kontroli wózków kierowanych | 
SE 2, onon- +00 efatooy © kierownik | a enie, w którym czyta- |pod ziemie". 
tow, Nowak 1. We RET świetlicy. Hotel Robotniczu ge” Tow. STĘPNIA prosimy ona- 
Baj Belzkcji Gd list do na- Stoczni _ Gdyńskiej otrzymał „Komitet Miejski PZPR w|pisanie nam jak obecnie przed- 
lismy RAN dpis listu prze- również adapter radiowy z Za- Gliwicach przeprowadził zebra- |stawia się sprawa rytmicznego| 
Zarządu Woje- > nie członków Komitetu Żakła- | wykonywania planów w kopal- 


Niezkiezo ZMP w Gdańsku |”zddu Zakładowego ZMP. 


l 
t Rumeró w 2 tego w jednym| Nadmienłamy, że wszystkie 
liim, -SZtandaru* zam e- | pozostałe braki, na które skar- J 
turg, Y na ten temat karyka- żyli się ochotnicy, zostaną w. Nie wystarczy 
Ost a. nojbliższym czasie  zlikwido-| w uiuczn; 5 
atia Zarząd Wojewódzki’ | wane“. KE OZ AAU 


Późno i niedestałecznio 


pt. lea A podaniach | dobne wypadki nie mogą mieć 

Ryczni Faceci. Wobeg m, į odpow edzia nych pracown!- | miejsca*. 
haett list od ma Józefa Dyrekeji e an R A mw] szystko byloby w porządku. 
ło Zazu A — przewodniczące- polecenie zlikwidowania Bede AEE na a AUE Ga W ZO awa akoi 
Wi rządu Gmiiego ZMP. wAloiacnieć ć KE ! wienie sprawy nauki pracowni- | Rady Narodowej w Gdańsku 

one r za iqgnięć w omawianym pomie- | ków PRN w T ie: H k 

NEC, pow. Legnica. Pisa) | szezeniu” € yN w lczewie: Henryka | zawiadomiło nas o tym, w jaki 
ty? "= SBa I edacym G Sierczyńskiego j Ryszarda Gra- | sposób naprawiono krzywde wy- 
Watney ninu oki 1 wia ję” przez Referat Kadr |rządzoną młodym pracownikom 
Krąp Zne, pościel jest brudna. N Ost tni trzymaliśm JEEN k pasie La 
Odp NE o-sdcie | że: Tam jednak wydaje się, że statnio otrzymaliśmy z Pre- kratę i umożliwiono im dalszą 
ski is B tow. r ika takie załatwienie sprawy jest zydium Wojewódzkiej Rady | naukę. Bo przecież o io przede 
valiśmv do Ministerstwa | PigzAdowalające, ponieważ po Narodowej w Gdańsku wyja- | wszystkim chodziło w całej tej 


A ata 


G JA w dniu 27 stycznia br. pierwsze — nie wiemy z jakich | Śnienie. w którym czytamy: sprawie. Dlatego też prosimy 

Ohi; Atnio (z dwumiesięcznym | Przyczyn nastąpiło dwumie- „.-.wtnę za niezałaiwienie | raz jeszcze Przewodniczącego 

>y. | Sleczne opóźnienie w załatwie- Sprawy ponosi Referat Kadr WRN w Gdańsku o wyjaśnie- 

| Me. > Ministerstwa Zdra. niu tej sprawy, po drugie — nie Prezydium PRN w Tczewie. | nie — tym razem — co zroblo- 

kale, a właściwie E ni wiemy czy winni nieporządków «Prezydium WRN  polecito| no, aby dwaj nasi koledzy za- 
pł w E w szpitału zostali ukarani I po Prezydium PRN ukarać ob.| częli się uczyć. 


Awhe a RN we Wroclawiu po 
is ‘< Jicy w całej rozciągło- 
Siaa z: ość zarzutów tow 


trzecie — nie wiemy czy Dy- 
rekcia Miejskiego Szpitala wy- 
| pełnia polecenie. 


tz, końcu wyjaśnienie stwier-| Czekamy więc na odpowiedź 


Ministerstwa Zdrowia. 


Szkoły 


że na terenie kopalni „Gliwice“ 
żle zorganizowany przewóz 
planów 


numerów „Sztandaru Młodych" 


dowego, Dyrekcji kopalni i ak- 


rze 13 (842) A „Sztandaru Mło- 
dych“ wydrukowaliśmy felieton |i pouczyć na przyszłość, że po- 


Uczeń Jan Stola zostanie górnikiem 


Jan Stola, uczeń Zasadniczej 
Górniczej w Wałbrzy- 


Kopalnia „Gliwice“ 
pod kierownictwem Partll 
przezwycięża trudności 


gazety |tywu partyjnego. Podczas nara- 
dakcji, | dy postanowiono: 

— Zobowiązać tow. Jurkiewi- 
u-| cza — kierownika działu zaopa- | 
|trzenia do natychmiastowego do- 
starczenia kopalni materiałów i 
narzędzi dla górników. 

| — Natychmiast przeprowa- | 
dzić remont popsutych wózków 
i oddać do użytku. 


ni „Gliwice“. 


tysko ukarać winnych 


nume- | Wiecerzyckiego, odpowiedzial- 


| nego za niezałatwienie sprawy 


| Pisat, że pragnie opuścić szkołę 
górniczą. choć bardzo chciał 


nie dlaczego uczeń Jan Stola 
chce opuścić Zasadniczą Szkołę 
Górniczą, redakcja prosiła Mi-| 
nisterstwo Górnictwa. Niedaw- 
no otrzymaliśmy odpowiedź e | 
nasze pytania: w Wałbrzyskiej 
Szkole Górniczej kierownictwa 
za mało troszczyło się o swoich 
wychowanków i nle zapewnił 
im odpowiednich warunków da 
nauki. W wyniku listu Jana 
Stoli zmieniony został kierow- 
nik internatu. 


Sprawa ucznia Jana Stoli spo- 
wodowała, te kłterownictwe | 
Szkoły 1 internatu krytycznie 


ocenilo swą dotychczasową pra 


cę I opiekę nad mlodym! wy- 


chowankami. 
Jak  odczuł tę zmianę Jan | 
Stola? Pisze nam o tym uj 


liście do redakcji: 


„Na wstępie mego listu pra- 


gnę podziękować redqkcji za 
pomoc. Ze szkoły otrzymałem | 
już umundurowanie, bielizne 


oraz pomoce naukowe. To daje 


mi warunki do ukończenia szko- 
ły. Dzięki takiej pomocy odczu- 
wam radość i większą chęć do 
nauki i pracy. Postanowiłem 
więc pozostać nadal w szkole 
i dać z siebie przykład u: nauce 
i pracy społecznej. Do tej pory | 
może za mało dawałem z siebie 
i zbyt szybka ugiałem się przed | 
trudnościami, lecz teraz zrozu- | 
miałem, jaką opieką otacza | 
młodzież Polska Ludowa, a 
szczególnie nas, młodzież górni- 
czą. Przyrzekam więc, że uczy- 
nię wszystko, co będzie w mo- 
jej mocy, aby być przoduiacyni 
w nauce, pomagać kolegom ! 
— nie utrudniać pracy przeło- | 


Majowe zobowiązania 
zetempowców ze Starówki 


Każdy dzień dodcje krasy 
Staremu Miastu, wyrastają 
coraz to nowe mury zabytko= 
wych kamieniczek. Święto 
1 Maja powitali budowniczo- 
Warszawy 
pracy. 
Ich zobowiązania miały na ce- 


wie tej dzielnicy 
wzmożonym tempem 


lu szybsze wykonanie wielu 


odcinków robót. 


Miosta 
ka- 
której mieścić 


Na Rynku 


trwa 


Starego 


m in tynkowanie 
mieniczki, w 
się będzie już niedługo urząd 
pocztowy Pracuje tutaj bry- 
gada zetempowska tynkarzy, 
kierowana przez tow TADEU- 


SZA GŁOWACKIEGO odpo- 


Rryscadzistą natemiast 
tow CZESŁAW SOŁTYS 
rego dzienne wykonanie nor- 
my sięga 200 proc. 
szanowany i iubiany przez to- 
uarzyszy z budowy. toteż o~ 
statnio został wybrany mężem 
zaujania. 


W tym 5-osobowym zesno!e 


łatwej 


ły słabe fundamenty. 


jest 
Lo 


Jest on 


znaczenia Kiedy trzeba 


cować i po dniówce. 


członek 


wać tak dobrze, jak znani fuŝ 
na Starówce członkowie zes 
spotu Sołtysa Tow Szymańia 
ski, zetempowiec, nie bał się 
trudności toteż stanął do nie 
roboty — podbijania 
murów w miejscach. gdzie by* 


Nie gorszy od nlego jest zresz= 
tą tow ZDZISŁAW GRZELIŃ= 
SKI, dla którego zegar nie ma . 


robo= 


tę „podgonić”, tak jak to np. i 
było w lutym, potrafi on pra" 


finjo niem) otrzymaliśmy wy- 


p 


Był tut z 
ty Za oknami Za- 
odu ZMP 


woj. rzeszmit- 


Powiatowego 
; Brzozowie, 


Dokumenty są pod zamkiem... 


— Proszę — odpowiada 
mechanicznie tow. Kosiba 


i robi dalej swoje. 


Przez telefon 


chu, w swym liście do redakcji | zostać górnikiem. O wyjaśnie- 


(rys. z „Krokody!a') 


— Zaraz będziemy miell 
ankiety — referent spra- 
wozdawczy uśmiechnnł się 


0 dziwnych praktykach DOKP w Warszawie 


żonym swoim postępowaniem". 


Ww 


ków z 
staci 
Wschód 


wski, 
Nawrocki, 


rowozowych. 


Padczas trwania kursu poma- 
gali sobie wzajemnie. dzielili się | Sprawę waszą omówimy na naj-| 
uwagami. ażeby celująco zakoń- | 
czyć naukę i zostać maszynista- | 
mi. Nadszedł wreszcie upragnio- 
«y dzień — 14 lutego 1953 roku 
w którym otrzymali świadectwa 
ukończenia kursu. Marzenie ziś- 


kolejowej 
Jerzy 


grudniu 1952 roku pięciu 
przodujących młodych pomocni- 
brygad parowozowych 
Warszawa— 
Grabowski. 
Witold Winnik, Stanisław Ofku- 
Witold Sierakowski 
skierowanych 

stało na kurs maszynistów pa- 


wiadającego za cały młodzie- pracuje „najstarszy“ 

Żotw inek , b: gady młodzieżowe: — tow. 

awe" ZYGMUNT LENARCZYK A 
Najstarszy nie wiekiem, ale 
okresem pracy u: budownie 


(zy mlody maszynista 
nie powinien pracować jako maszynista ? 


przejechanych kilometrów, a 
| Grabowski np. przejechał już 
75.000 kilometrów w ruchu oso- 
|ibowym i 10000 kilometrów w 
| ruchu towarowym. 
1) Wyjaśnienie nie pomogło. 
zo- Udali się więc do wicedvrek- 
tora DOKP, tow. Dominikow- 
skiego. 

— Nie martwcie się, chłopcy. 


bliższej naradzie parowozowni 
i ogół najlepiej znających was 
ludzi. oceni wasze kwalifikacje | 
ı zadecyduje o przyznaniu wam 
parowozów. 

Na naradzie naczelnik paro- 


nas paslada przeciętnie po 80.000,nych brygad. 


Była to jedyna 
istniejąca na terenie parowozo- 
wn: Warszawa-Wschód brygada 
młodzieżowa. Młodzi maszyniśc: 


bardzo pragnęli wezwać tę bry- | 


gadę do współzawodnictwa w 
walce o miano pionierskiej. 

Chodzili więc od k'erownika 
do kierownika i domagal: się 
p .rowozów. 

Nagle, któregoś dnis przyszł : 
zarządzenie naczelnika Grusz- 
czyńskiego, mówiące. że Grabo- 


|wski, Nawrocki. Winnik, Olku- 


wski i Sierakowski zostają prze- 
niesieni do pracy na stację 
Warszawa-Praga. 

W ten sposob naczelnik Gru- 


ctwie Przed pójściem do woje 
ska w 1950 r. budował jeszcze 
Mariensztat. Teraz kładzie 
tynk na kamieniczki S:arówki 


W jesieni ub roku do ich 
brygady zgłosił się WŁADEK 
SZYMAŃSKI Chciał praco- 


Ulubieńcem całej brygady 


- jest I9-letm STANISŁAW RO- 


MENTOWSKI. Mimo młodego 
wieku jest on wytrawnym 
murarzem Pracuje przecież w 
budownictwie już od 3 lat. 

Dzięki dobrej organizacji 
pracy ich brygada wykonuje 
swoje zadania produkcyjne 
przeciętnie w 222 procentach. 
A ostatnio postanowili jeszcze 
podnieść wydajność pracy 4 
dzień 1 Maja powitali dumnym 
meldunkiem: 

Wykonujemy dziennie 28,91 
m kw tyoku | oddamy gotowy 
budynek pocztowy zamiast 22 
lipca już 13 czerwca 1953 ros 
ku. 
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1) G. Bednarski — w. Sokan!niki biss —  Gdańsk-Orunia. licem 
pow. Wieluń, 2) M. Bocian — w | wodn.-mel, 10) KB. Sobczyk — Bę-| 
Kijany, techn. rolnicze, pow. Lu- idzin, ul. Ma:achowskiego 17. i 
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dzieci, 16.00 Wszechnica Radio- 
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Perzy Srefan Gławihski 


'darła 
Oszczą pieśń. podjęta przez gardła 


sie zaintonowana 


Prop 
darie, 
Pryst, Zo 
Mada ch? 


zachrypnięte, piskliwe. 


Prat Ostojnych, celebrujących 


D 2 2 
$ys Reza, któremu dla 


Swieta 


strzech? 
~ 


ba 


kieć matka. 


Natan Sat spojrzenie twarde, emutne, 
Czywie pytające. To właśnie Jaśka 
Dziewczyna wyrosła bardzo, 
Jeszcze w lecie chodzili 
A Opowiadał jej wlele o świecie, 
torii. Sama go o to prosila; ja- 


Biatasa. 
Sroślała.. 
iao 


à b 


rolniczy rozbudził 


V. słuchała cierpliwie. 


JKDI a a a 
fa] 
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Nie 
a 


Szukał 


przez 


baczył wiejski kościółek z gro- 
zawod opów wycieraiących nosy i bab 
cych fałszywie. Dlaczego pozo- 

- tak długo pod czarem tego ko- 
" Jaka treść kryje się pod powło- 
ruchów 
większego 
asystuje wikary? Właśnie, jaką 
Tyie ta błyszcząca forma, bezsen- 
e kontrastująca z nędzą słomia- 


Kazek, patrz... Dziewuchy do cele- 
W ło "ZRUjĄ spod ołtarza — stuknęła go 


Zwierzał się jej ze swych 
O żadnej 
ttep | Mowy nie było. Józek żył mia- 
ostatniego lata nadzieją studiów. 
dziewcząt w swojej wsi 


po *aig z Jaśką bawił się nad stawem 


ETER EEEE LA MM MMK OMA AMM RERER RER POPP NN NN NN 


przed laty, gdy koszule stęgały im po 
wyżej pępka. 

Jaśka nie odwróciła spojrzenia pod 
jego wzrokiem, niebieskie, głęboko osa- 
dzone oczy patrzyły nadal bez zmruże- 
nia powiek. Józek uśmiechnął się. Nie 
odpowiedziała od razu. Wzrok jej ba- 


dał go, oceniał, szukał czegoś w tym 
uśmiechu. W czasie podniesienia, gdy 
wszyscy uklękli, pochyliła szybko gio- 
wę, lecz zaraz wróciła doń spojrzeniem. 
Wtedy dopiero uśmiechnęła się jakoś 
smutno. aż mu się żal zrobiło. Przyjrzał 
jej się uważniej; spostrzegł, że jest w 
kościele szmotna, bez nikogo z rodziny. 
bez ojca. Doko!a niej zaznaczał się jak 8 
krąg pustki jak gdyby ją izolowano od 
kościelnej społeczności. 

— Co ta Jaśka ślepla wybałusza — 
oburzyła się Ganderowa. — Chciałoby 
się jej. dziadówcel 

— Niech się mama modli — o mało 
się nle roześmiał w głos. 

— Modlę się, modlę i za ciebie też, 
be>bożniku... 

Po sumie, która obezwładniała mnogo 
ścią różnych śpiewów i wilokła się bez 
końca, wyszli znowu na plac. Jaśka 
przeciskała się. przez tłum, siojący w 
zwartych grupach. jak to po kościele. 
Józek wykręcił się matce. 
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= Jaśkal 

Odwróciła się, zdziwiona. 

— Poczekaj, odprowadzę cię... 

Rozstąpiono się przed nimi, niektó- 
rzy patrzyli z drwiącym uśmiechem, 
inni ze złością. inni jeszcze odwracali 
się ze wzruszeniem ramion. 

— O, patrzcie, dochtór lata za głupią 
Jaśką. 

Wyszli na ulicę, skryli się za zakrę- 
tem przed spojrzeniami. 

— Po coś do mnie podszedł, Józek? 
Nie wiesz, że oni mnie nienawidzą? 


— Za co cię nienawidzą? 

— Jak to za co? Za ojca. I za inne 
rzeczy.. Oni by nas pożarli. Ojciec zła- 
mał solidarność, mówią. 

— Jego zasługa, że złamał solidarność 
glupoty. 

Spojrzała na niego ze zdumieniem. 

— Naprawde tak myślisz? Ee, chyba 
nieprawda.. Przecież twój ojciec naj- 
bardziej na nas napada. Wieczorem, to 
się boimy wyjść z chalupy... Tyle prze- 
kieństw spada na nasze głowy... 

— Modlisz się za ojca? 

—- Ee... Chodzę do kościała. żeby im 
pokazać, że się ich nie boję... Oiciec 
nie chce... Zresztą... Ja tam nie wiem. 
Pan Bóg miłosierny. 

Szli teraz powoli, chcąc jak gdyby 
przedłużyć tę chwile. Nędzna. stoczo- 
na przez robaki chałupina Białasa hy- 
ła już blisko. 

Dlaczego nie poszłaś da szkoły, 
Jaśka? Jak mógł ojciec nie wysłać cię 
do miasta? 

Patrzyła na niego uważnie, badaw- 
czo, koncentrując w tym spojrzeniu 
całą uwagę, nie słuchając słów, 

— Obchodzę cię, Józek? 


Zmieszał się, zamilkł Wydawało mu 
się, że zrozumiał treść spojrzenia Oczy 
patrzyły bez przerwy, bez zmrużenia. 
Bolało to spojrzenie. Musiał choć na 
chwilę odwrócić głowę. Gdy spojrzał 
znowu. Jaśka zmalała jakoś: frędzie 
chustki. którą pamiętał u jej matki, 
zamiatały bezradnie błoto ulicy. Pa- 
trzyła w ziemię. 

— Powinnaś się uczyć, Jaśka. Jesteś 
zdolna, 


Zatrzymała się przed domem. Ręka 
przebiegła nerwowo po  sztachetach 
furtki, licząc je jak gdyby bezustan- 
nie. od prawej ku lewej, od lewej ku 
prawej. 

— Wiesz. że nie mogę. Przecież całe 
gospodarstwo na mojej głowie.. Bóg 
wie, jakbym chciala... 

Nie odpowiedział od razu. Chwycił 
go żal nad losem tej dziewczyny, nad 
jej nedznym życiem, złażonym tylko 
z trosk i wyrzeczeń, z pracy nle przy- 
noszącej ani zadowolenia, ani owoców. 
Przy tym całym zainteresowaniu, jak.e 
żywiła dla wiedzy | cywilizacji, docie- 
rających do jej zagrody w dawkach 
bardzo skąpych, ciągle o wiele za ską- 
DRC. 

— Dobrze, że mam czas na przeczy” 
tanie gazety. Ledwo nastanie dzień, 
a za chwilę już ciemno. Tak płynie ży- 
cie. Żeby jeszcze była elektryczność. 
Nafty n.e można wypalać, bo nie ma- 
my na to.. 

— A może spółdzielnia wyzwoli cię 
od tych kłopotów? Będzie na pewno 
światło, urządzą kursy, zdobędziesz Za- 
wód.. 

— Ja wiem, czytałam. Ale kiedy % 
będzie. Nasi gospodarze... 

Spojrzała znowu, przelotnie. Pomy- 
flal, że sława, które wypowiadała, pel- 
ne treści, były tym razem tylko pre- 
tekstem do przedłużenia rozmowy, tak 
la niej widocznie ważnej. 

— Będzie, bedzie. Może jeszcze poje- 
dziesz do miasta na naukę, tak jak ja, 
Trzeba tylko chcieć, 


. 


— Tak jak ty? Ee, gdzie tam... A jak 
ci się tam wiedzie, Józek? Dobrze ci? 

— Dobrze. 

— To chwala Bogu, że tobie dobrze.ą 
Chwala Bogu... 

O!worzyła już furtkę ruchem powole 
nym. jak gdyby pokonuiąc jakiś opór, 


Zadrżała pod tchnieniem porywistego 
w.atru. 

— Kiedy wyjeżdżasz? 

Psiakrew! Czuł w tej  zabiedzonej 


dziewczynie jakąś siłę, kontrastującą 
z nędznym  odzieniem 1 niepozornym 
wyg'ądem. Nie może tak zostawić toe 
warzyszki zabaw dziecinnych. powiere 
nieza! nadziei t tajemnych pragnień.. 
Uświadomił sabie nagle. że przecież tą 
dziewczyna nic nigdy dla siebie nie 
wymagała, a dawała wszystko, czego 
potrzebował: spokój, nadzieję, przy» 
chylne ucho dla zwierzeń... 

— Wyjeżdżam za trzy dni. Może się 
spotkamy jutro w południe za kuźnią, 
dobrze? 

Wydawało mu ste. że jej oczy zabłye 
sly na chwilę; twarz, z któreł wicher 
nie zdołał usunąć bladości, zaróżowiłą 
się lekko, 

— Naprawde?! 

Matka gromiła już s daleka wzrc= 
kiem. bo przecież cała wieś była świade 
kiem tej rozmowy. 


Za kuźnią był staw zarośnięty krze= 
wami, kióre w tej porze roku nie das 
wały zasłony. Jaśka przyszła pierwsza| 
ruszyli zaraz w poie małą, rozmokłą 
dróżką. 

— Opowiadaj, Józek., Gnębi cię coś? 
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Gelem szybkiego zawarcia rozejmu w Korel 
strona kereańsko-chińska złożyła nowe propozycje 


w sprawie jeńców wojennych 


p 7 mała na postedzeniu delegacji prowadzących rokowania ro- 


gelmowe w Panmundżonie, strona ludowa wystąpiia z nową do- | 


nlowlą | konstruktywną inicjatywą, majaca na celu uregulowa- 


nie całokształtu probłemu jeńców 


wojennych. 


Szef delegacji koreańsko - chińskiej gen. Nam Ir ośwladczył 


m. in 


i = W naszych propozycjach z; art. 2 układu rozefmowego, jak 


nia 26 kwietnia wychodziliśmy ! 


E założenia, że jeńcy, którzy nie 
podlegają bezpośredniej repa- 
triacji, zostaną wysłani do kraju 
neutralnego. Tam, to jest w kra- 
ju neutralnym. nasi przedstawi- 
ciele będą mogli udzielić jeńcom 
wyjaśnień; dzięki temu jeńcy 
będą mogli pozbyć się obaw ı 
£astrzeżeń oraz swobodnie wy- 
razić swą wolę. Nasza progozy-, 
cja jest zgodna z zasadami kon- ` 
wencji genewskiej z 1949 r. 
tz praktyką międzynarodową 
Zmlerza ona do uregulowania 
kwestii repatriacji jeńców wo 
jennych w sposób sprawiedliwy ; 
j rozsądny. 

Jednakowoż waszą strona —. 
powiedział gen. Nam Ir w 
ciągu ostatnich 10 dni nalegała. 
by przyjąć warunek wstępny. 
przewidujący pozostawienie w 
Kore! tych jeńców wojennych. 
którzy rle-podlegają bezpośred- 
niej repatriacji; przedstawiciele 
kraju neutralnego, waszym zda- 
niem, powinni przybyć do Ko- 
rel | tu objąć nad nimi opiekę. 

Obecnie powiedział gen 
Nam Ir — potwierdzamy w dal-. 
szym ciągu słuszność propozycji 
przedstawionych dnia 26 kwiet- 
nia. Równocześnie jednak je- 
steśmy gotowi uwzględnić wa- 
sze stanowisko w sprawie pozo- 
stawienia jeńców, nie podlegają- 
cych bezpośredniej repatriacj 
w Korei. pod warunkiem, iż wa- 
sza strona przyjmie podaną ni- 
tej nową propozycję. 

Następnie gen. Nam Ir odczy- 
tał' następującą propozycję stro- 
ny koreańsko - chińskiej: 

1) W ciągu 2 miesięcy od 
chwili wejścia w życie porozu- 
mienia w sprawie zawieszenia | 
broni, obie strony mają repa- 
triować bez przeszkód tych 
wszystkich jeńców wojennych. 
którzy domagają się repatriacji. | 

2) Dążąc do ułatwienia powro- | 
tu do ojczyzny pozostałych jeń- 
ców wojennych, nie podlegają- 
cych bezpośredniej repatriacji. 
obie strony zgadzają się na u- 
tworzenie komisji repatriacy jnej 
krajów neutralnych; w sklad tej 
komisji wejdą w równej liczbie 
przedstawiciele 5 państw, a mla- | 
nowicie Polski, Czechosłowacji, | 
Szwajcarii | Szwecji, a więc 4| 
państw wymienionych w $ 37] 


w wielkiej hali, zwanej 
Na arenie ustawiono dość 
dwa ringi. 
ków dezorientował 
siedniego ringu. 


wodników w wagach: muszej 
średniej, piórkowej i 


do hali. Sobkowiak siedzi 


od zbliżającej się walki. 
— O, widzisz. 
lotnisko, na którym iądowalt 


mi „Sobek“, 
Jesteśmy wreszcie 


nować. 


dobrze panie Sztam”?... 


denerwujące. Wydaje mi 
przepuścił wiele dogodnych 
zadania celnych ciosów. 


doskonale kryty. 


egzotyką i tajemniczością nie 
straszny. Pod koniec rundy 
razy puszcza w ruch pięści. 


czasie przerwy. 
Katastrofa następuje dość 


mać. 


w siłę swych pięści. Nie traci 


dojść „do siebie przeciwnikowi, nowy. silnv, 


krótki a ceinv cios i Cooper 
skach. 


ny w czasie dnia. 


czucia. 
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Pierwsze walki olimpijskie 


Olimp:'ski turniej bokserski rozgrywa? A 
„Deutschlandha!le* 
daleko od siebie 
Często się zdarzało. że zawodn:- 
Bong. który 


Pierwszy dzień rozpoczął! s'e od startu za- 


półciężkiej. 

Sobkowiak wylosował Australijczyka Coo- 
pera. Jedziemy autobusem ze wsi 
przy mnie | 
nie mówi. Czuię, że „Sobek“ jest bardzo zde- 
nerwowany. Staram się odwrócić jego uwage 


tam w oddali znajduje się 


gura po zwycięskim lacie wokół Europy... 


— Panle Felku, a nic pan n! 
Australijczyku, jak on boksuje? — przerywa 


Już w hall Przychodzi 
kolej na Sobkowiaka. Widzę, że stara się opa- 


— Muszę go wybadać w pierwszej rundzie. 


Sobkowiak nokavtuje 


Istotnie „Sobek'" rozpoczyna waike bardzo 
ostrożnie, może nawet zbyt ostrożnie. Nie ska- 
cze jak tygrys na przeciwn.ka, lecz czeka na 
kontry To czekanie chwilami jest już zbyt 
się. 


Australijczyk próbule tego czy Innego ude- 
rzenia, ciosy jego palą się jednak na panewce. 
Sobkowiak walczy jak w pancerzu — jest 


Wkrótce „Sobek“ nablera zautania do swych 
sił. już teraz wie. ze Conper wraz ze swą 


lądują na szczęce przeciwnika. 
— Więcef | silniej kontruj — mówię mu w 


na początku drugiego starcia. 
chwycił moment do kontry. To bvł pół-hak. 
pół-prosty z prawej — uderzenie dość chara- 
kterystyczne dla polskich bokserów, Caper 
pada na deski. Sędzia liczy do „czterech“ 

Cooper wstaje. Widzę. że stracił głowę, gdyż 
po tak suchym ciosie powinien odpoczywać 
Już wiem, że to koniec walki. Po tym ude- 
rzeniu Cooper nie będzie mógł długo wy rzy- 


Sobkowiak teraz już odzyskał całą wiare 
Był to pierwszy nokaut w turnieju 
olimpijskim, a jak się później okazało, jedy- 


Pierwsze zwyciestwo podnosi naszych chłop- 
ców na duchu, Nabieramy lepszego samopo- 


również reprezentanci [ncił. 
3) Wszyscy jeńcy wojenni, z 


wyjątkiem tych, którzy zostaną ` 


bezpośrednło repatriowani, mają 
być w miejscu ich pobytu zwoł- 
nieni spod wojskowej kontroli 
i opieki strony, w której ręku 
się znajdują oraz mają być 
przekazani komisji repatriacyj- 
nej krajów neutralnych; komil- 
sja ta ma przejąć tych jeńców 
pod swoją opiekę. Komisja re- 
patriacyjna krajów neutralnych 
otrzyma możność wykonywania 
swych legalnych funkcji i wy- 
wiązywania się ze swych zadań 
w związku ze sprawowaniem 
kontroli nad jeńcami znajdują- 
cymi się pod jej przejściową ju- 
rysdykcją. Dla zapewnienia ko- 
misji możności skutecznego wy- 
konania swych funkcji, kraje 
neutralne należące do komisji 
repatriacy jnej dostarczą rów- 
nych kontyngentów sil zbroj- 
nych. 

4) Komisją repatriacyjna kra- 
Jów neutralnych, bezpośrednio 
po przejęciu jeńców pod swoją 
opiekę, podejmie kroki zmie- 
rzające do tego, by w ciągu 
czterech miesięcy od chwili 
przejęcia opieki nad jeńcami. 
przedstawiciele państw, z któ- 
rych jeńcy 
mogli 
miejsc zatrzymania jeńców, by 
udzielić im wyjaśnień, rozwiać 
ich obawy oraz by poinformo- 
wać ich n możliwości ich repa- 
triacji, a zwłaszcza o tvm, że 
przysluguje im pełne prawo po- 
wrotu do pokojowego życia w 
ojczyźnie. 

5) W clągn czterech miestęcy 
od chwili przejęcia opieki nad 
jeńcami przez komisje repatria- 
cyjną krajów neutralnych I po 
udzieleniu jeńcom wyjaśnień 
przez przedstawicieli krajów, z 
których jeńcy ci pochodzą. 
komisja repatriacyjna krajów 
neutralnych powinna przepro- 
wadzić szybką repatrłację wszy- 
stkich jeńców domagających się 
powrótu do ojczyzny przy 
czym strona, która jeńców wzię- 
ła do niewoli, nie będzie sta- 
włała żadnych przeszkód akcji 
repatriacy jnej. 

6) Jeżeli po upływie terminu 
czteromiesięcznego, o którym 
mowa w punktach 4 i 5 niniej- 


CZĘŚĆ N-GA 
Owracowai | 
K-GRYŻEWSKI 


Kajtka, który 
dniami na ból 


posłuchał Nie 
jak to on lubił 
dochodził z są- 


koguciej, pół- 


bezpieczny cios 


olimpijsk:ej . 


nie | ciosów Mistrz 


szował Kajtek 
przeciwnika po 


Żwirko i Wi- | 


e słyszał o tym 


kiem Cookiem. 
Pisarsk| nie 


— Sobkowiak 
dlaczego ty nie 


duże obawy. 


że „P.ngwin* 
momentów de; 


— On był dia 


nin 
szukać zwarć... 


jest wcale taki 
„Sobek“ kilka 
a krótk'e hak 


gral Już jeden 


n.eoczek'wanie : 
Sobkowiak u- 


nale utrzymuje 


siać 


okazji, nie daje 


leży już na de- 
Piłat 
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wojenni pochodzą, | 
swobodnie udać się do| 


Zwycięstwo Czortka 


Jeszcze tego samego dnia Czortek spotkał 
się z Francuzem Bonnet. Obawiałem 


| ści niewątpliwie osłabiły go znacznie. 
| Prosiłem więc Czortka, abv nie 
zbyt ostrego tempa, 
'równomiernie siły na trzy rundy. I Czortek 


obaj zawodnicy chcą się wzajemnie atako- 
wać, ale po ciosach wpadają na siebie j czę- 
sto się obejmują. Starcie to nie jest więc cie- 
kawe. bo walka jest mało płvnna. 
jednak uzyskuje nieznaczną przewagę. 

W drugiej „Kajtek“ zainkasował dość nie- 


Trzecia rozpoczyna 


prawej. ale Czortek rewanżuje się z lewej 
Pod koniec walki widre, że „Kajtek“ ma je- 
szcze duży zasób sił, daję mu znak. aby tini- 


nie nieznacznie, 
Jeszcze jedna walka oczekuje nas w tym 
dniu. Pisarski ma się spotkać z Austral.jczy- 


przed tym pojedynkiem. Przez pewien czas 
dusił wagę, nadto czuł. że nie znajduje się 
iw swej najlepszej formie. 


— dodaję mu otuchy, choć w duchu mam 


Niestety Pisarsk! zapomniał, że ma dłuższe 
ręce od przeciwnika i nie umiał tej przewag 
zdyskontować. Dopuścił Cooka do zwarć, w 
ktorych Australijczyk górował dzięki więk- 
szej sile fizycznej. Jedynie w pierwszej run- 
dzie „Pisarz“ walczył dobrze, stopując atak: 
Cooka iewymi prostymi. Wygrał starcie i nie- 
wiadomo diaczego w dalszym ciągu nie s: 
sował tej samej taktyki. 


łem. że często tracę równowagę. tak jakbym 
Ślizgał się na ringu — tłumaczył się łodzia- 
aby utrzymać równowagę, musiałem 


Pisanski przegrał nieznacznie, jednak prze- 


ny olimpijskiej. 

Zbliżał się start Chmielewskiego — naszej 
największej nadziei olimpijskiej. Heniek wv- 
losował Belga Schryvera. z którym spotykał 
się już w Poznaniu w czasie meczu Polska — 
| Belgia. Wówczas 
chora ręka naszego mistrza niepckoiła mnie 
inie na żarty, tymbardziej. że wiedziałem o 
wielkiej odporności na ciosy jego partnera. 

W p.erwszym starciu Chmielewski 


go od sebie lewym: prostym:. W drugiej run- 
: dzie Schryver za wszelką cene chce sie do- 
na półdystans, 
Chmielewskiego. ale ten zręczny jak pantera 
odskakuje | trafia silnym sierpem. Schryver 
wyraźnie odczuwa ten cios, 
idzie naprzód i wykorzystuja świetnie zała- 
manie przeciwnika. W trzeciej Chmielewski 
już całkowicie panuje na ringu | Belg z tru- 
dem wytrzymuje do gongu. 

wylosował 
Góral nie byl zadowolony z losowania. Ubzdu- 
rał sobie, że Argentyńczyk jest wspaniałym 
bokserem o silnych ciosach, bo jeśli przyje- 
chał aż z Południowej Ameryx!, to musi być 
| rzeczywiście dobry. 


| szych propozycji, pozostaną jesz- 
czę jeńcy wojenni pod opłeką 
komisji repatriacyjnej krajów 
neutralnych, wówczas sprawa 
'leh zostanie przekazana da ure- 
| gulowania w drodze konsultacji 
| konferencji politycznej, przewi- 
| dzianej w § 60 art. 4 układu ro- 
zejmowego. 

1) WSzysikie koszty związane 
z utrzymaniem jeńców pod opie- 
ką komisji repatriacyjnej kra- 
: jów neutralnych, jak również 
; koszty ich powrotu do domu — 
| poniosą państwa, do których 
| jeńcy ci należą, 

8) Powyższe propozycje mają 
być podane do wiadomości 
wszystkich jeńców. 

Po przemówieniu gen. Nam 
' Ira strona amerykańska zapropo- 

nowała odroczenie posiedzenia 
do 9 mala, by przestudiować no- 
we wnioski, Strona ludowa zgo- 
| dziła się na to. 


i 


Sukcesy gospodarcze 
Chin północno - wscho”nich 


Masy pracujące Chin północ: 
no - wschodnich osiągnęły w 
1952 r. wielkie sukcesy w rozwo- 
ju gospodarki narodowej. 

Plan produkcji przemysłowej 
na rok 1952 wykonano w 110,7 
proc. 

Globalna wartość produkcji w 
|1952 r. przewyższyła o 47 proc. 
poziom 1951 r. 

Produkcja środków produkcji 
wzrosła o 45 proc., artykułów 
konsumcyjnych — o 49 proc. 

Nowymi sukcesami może się 
również „poszczycić oświata lu 
dowa. Liczba uczących się 
wzrosłą o 23 proc. i wynosi o- 
, becnie 6.780 tysięcy osób. 


Rozwiazanie 
faszystowskiej partii 
de Gaulle'a we Francji 


5 bm. generał de Gaulle, szef 
faszystowskiej partii RPF, zło- 
żył oświadczenie. stwierdzające. 
e „RPF przestaje być partią 
polityczną, uczestniczącą w ja- 
| kichkolwiek wyborach". 
| De Gaulle zaznaczył, że gaul- 
liści — członkowie parlamentu 
oraz radni miejscy mają prawo 
działąć tylko we własnym imie- 
|niu, lecz nie mogą występować 
w imieniu RPF, 

Jak wiadomo, RPF poniosła 
druzgocącą kłęskę w czasie o- 
,statnich wyborów komunal- 

nych. 


sie o 
cierpiał jeszcze przed kilku 
zęba i dziąsła. Te dolegliwo- 


narzucił 
aby starał się rozłożyć 


„szalał* na początku walk; 
czynić. W pierwszej rundzie 


Czortek 


z prawej | przegrał rundę. 
się od ostrej wymiany 
Francj: kilka razy trafia z 


teraz rusza naprzód i goni 
ringu. Wygrywa on spotka- 
ale zdecydowanie, 


jeste zbyt dobrze nastrojony 


„nalał* swego przeciwnika; 
możesz tego samego uczynić? 


mnie zbyt ciężkt ! silny, ezu- 


zawodnik ubył nam z druży- 


wygrał gładko, ale teraz... 


dosko- 
Belga na dystans | odrzuca 


atakuje, „wchodzi“ w 


Teraz Heniek 
Feansa. 


Argentyńczyka 


(c. d. n.) 


Na zdjęciu: 


Biuro Światowej Rady Poko- 
Ju ogłosiło następujący komuni- 
kat: 

W dniach 5 i 6 maja 1953 r. 
odbyło się w Sztokholmie posie- 
dzenie Biura Światowej Rady 
Pokoju. 

Biuro wyraża uznanie komisji 
międzynarodowej, która skiero- 
wała do wszystkich rządów apel 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju, wzywający do rokowań 
między pięcioma wielkimi mo- 
carstwami w celu zawarcia pak- 
tu pokoju. 

Biuro podkreśla z wielkim za- 
dowoleniem, że krok ten wywo- 
łał już szeroki oddźwięk na ca- 
łym świecie; Biuro wzywa spo- 
leczeństwa wszystkich krajów 
do poparcia tego apelu. Biuro 
stwierdza ponownie. że rozwią- 
zywanie problemów w drodze 
rokowań powinno zatriumfować 
nad rozstrzyganiem ich przy po- 
mocy stosowania siły. 

Biuro stwierdza, że proste 
prawdy, które ruch pokoju pro- 
pagował w ciągu szeregu lat, 
jak również rozsądne kroki. 
które popierał, zaczynają wyda- 
wać owoce. Wytworzyła się no- 
wa sytuacja, która wymaga 
zdwojenia wvsiłków. W wyniku 
ostatnich wydarzeń idea roko- 
wań zdobyła miliony nowych 
zwolenników. Wydarzenia te po- 
kazują narodom, że magą one 
swoją działalnością osiągnąć o- 
słabienie napięcia międzvnaro- 
dowego, co służyć będzie ich 


Wyniki wyborów samorządowych 


twe Francji świadczą o po- 
ważnym sukcesie Francuskiej Partii Komunistycznej. 


towarzysz Maurice Thorez — przywódca Francu- 
sktej Partii Komunistycznej rzuca do urny kartkę wyborczą. 


Foto CAF 


Biuro Światowej Rady Pokoju 
wzywa tlo podpisania paktu pokoju 


wspólnemu dobru ł stanie 
źródłem rozkwitu. 

W Korei wznowiono rokowaw 
nia. Narody powinny domagać 
się, by rokowania te doprowa- 
dziły w najbliższym czasie do 
zawarcia rozejmu i do uregulo- 
wania konfliktu, który przynosi 
tyle cierpień | grozi rozszerze- 
niem się na cały świat. 

Utrzymanie pokoju wymaga 
również aby problern niemiecki 
stał się wreszcie przedmiotem 
rokowań między czterema wiel- 
kimi mocarstwami w celu poko- 
jowego rozwiązania tego proble- 
mu. 

W celu znalezienia nowych 
dróg sprzyjających rokowaniom 
i pozyskania dla akcji obrony 
pokoju wszystkich, którzy pod 
wpływem ostatnich wydarzeń 
zaczynają zdawać sobie sprawę 
z konieczności I możliwości ro- 
kowań, Elaro postanowiła zwo- 
łać w dniu 15 czerwca 1953 roku 
w Budapeszcie sesję Światowej 
Rady Pokoju. W związku z o- 
statnimi wydarzeniami w żyriu 
międzynarodowym sesja zwrócł 
szczególną uwagę na konłecz- 
ność dopięcia tego, by we 
wszelkich  okolłcznościach za- 
triumtowałty decyzje osiągnięte 
w drodze rokowań. Praca sesjł 
stanowić będzie wkład w dzieło 
osłabienia napłęcia międzynaro- 
dowego. będzie sprzyjała zapew= 
nieniu bezpieczeństwa narodów, 
sprawie poszanowania ich nieza- 
wisłości. 


sią 


Rząd Węgierskiej Republiki Ludowej 
całkowicie popiera apel Kongresu Karodów 


Węgierska Agencja Telegra- 
ficzna podaje, że prof. Jolist- 
Curie, dr Joseph Wirih i Pie- 
tro Nenni zwrócili się z polece- 
nia Komisji Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju do rzadu wę- 
gierskiego z prośbą o poparcie 
apelu Kongresu do pięciu wiel- 
kich mocarstw w sprawie za- 
warcia Paktu Pokoju. 

6 maja minister spraw zagra- 
nicznych Wegierskiej Republiki 
Ludowej Erik Molnar przesłał 
z polecenia rządu odpowiedź, 
w której czytamy m. in.: 

Rząd Węgierskicj Republiki 
Ludowej szczerze wita apel, skie 
rowany w imieniu Kongresu 
Narodów w Obronie Pokojn do 


rządów Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Chiń-, 
skiej Republiki Ludowej, Wiel- 
kiej Brytanii | Francji w spra- 
wie zawarcia Paktu Pokoju 1 
zdecydowanie apel ten popiera. 

Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej popiera bez zastrzeżeń 
apel Kongresu Narodów w Ob- 
ronie Pokoju, wyrażający ży- 
wotne interesy narodów całego 
Świata i jest przekonany, że 
Pakt Pokoju między pięcioma 
wielkirai mocarstwami wydatnie 
przyczyni się do odpreżenia sy- 
tuacji międzynarodowej oraz 
służyć będzie dziełu pokoju f 
bezpieczeństwa narodów na ca- 
łym świecie, 


Watykańsko-gieldziarski 
dwugłos... 


W dwóch ośrodkach reakcja 
na ostatnie wydarzenia między- 
narodowe jest niemal identycz- 
ma. W glełdziarskim centrum 
świata kapitalistycznego — na 
Wall Street — i w stolicy pa- 
pieskiej — Watykanie. 

I tu i tam wizja odprężenia 
międzynarodowego ukazała się 
jako groźne widmo godzące we 


wszystkie plany i nadzieje zwią- | 
| Watykan? 


zane z polityka przygotowań 
wojennych. Magnaci dolarowi i 
prałaci papiescy utworzyli 
wspólny front, aby przeciwsta- 
wić sie pokojowym dążeniom 
narodów, 

„Okres rokowań pokojowych 
jest najbardziej niebezpieczny 
— woła rozpaczliwie tygodnik 
„Time' z 11 kwietnia br. — Ani 
na chwilę nie wolno zahamo- 
waf zbrojeń". 

„Należy zachować ostrożność 
wobec radzieckiej ofensywy po- 
kojowej — „ostrzega“ „Osserra- 


«tore Romano“ oficjalny organ | 


Watykanu. — Nie wolno rezy- 
gnować z dotychczasowej poli- 
tyki". 

Jakże zgodny, jakże harmonij- 
ny jest ten duet Watykonu i 
Wall Street. le jakim dyso- 
nansem brzmi ten watykańsko- 
giełdziarski dwugłos na tle sze- 
rokiego i coraz bardziej zdecy- 
dowanego żądania narodów po- 
łożenia kresu polityce przygo- 
towań wojennych. 

Jakaż to tajemna więź łączy 
Watykan i Wall Street, spra- 
wiając, że zarówno stolca gieł- 
dziarzy jak t stolica papieska 
podobnie reagują ra ostatnie 
wydarzenia międzynarodowe? 
Gdzie tkwi źródło niepokoju 
którego tak oczywistym wyra- 
zem są wypowiedzi amerykań- 
skiego tygodnika „Time“ i wa- 
tykańskiego dziennita „Osser- 
tatore Romano"? 

Jeśli chodzi o Wall Street nie 
trudno zrozumieć 


i 


LLL UMM‘ 


| 


i 
1 


| ny język. 
przyczyne, + 


która wprawia we wściekłość 
amerykańskich spekulantów 
wojennych. Każdy nowy akt 
porozumienia międzynarodowe= 
go wyrządza im niepowetowa- 
ne straty. obniżając o setki mi- 
lionów dolarów wartość akcj 
koncernów zbrojeniowych. Wall 
Street. tucząca się na zuskach 
wojennych, obawia się pokoju. 
Ale dlaczego pokoju obawia się 


Przyczyna obaw wywołanych 
odprężeniem międrynarodowym 
jest ta wma w Watykanie co 
i na Wal Street, Watykan bo- 
wiem jest na Wall Street jed- 
nym z najlepszych klientów, 
jednym “z najaktywniejszych 
spekulantów giełdowych. Jak 
podaje francuski dziennik „Lie 
beration* 11 i pół miliarda do- 
larów w złocie ulokował Waty- 
kan w skarbcu Banku Federal- 
nego Stanów Zjednoczonych. 
11 i pół miliarda dolarów w zło- 
cie — tą prawie pięć razy tyle, 
ile wynoszą oficjalme zasoby 
złota Włoch i sześć razy tyle, 
iie wynoszą oficjalne zasoby 
złota Francji. 

Watykańskie dolary zainwe- 
stowane są w największych a- 
merykańskich koncernach zbro- 
jeniowy:h. Poprzez największy 
w Ameryce Bank Morgana, któ- 
ry jest ageniem finansowym 
Watykanu w Stanach Zjedno- 
zonych, interesy stolicy papie- 
skiej splotły się nierozerwalnie 
z interesami amerykańskich 
trustów śmierci. Czym lepsza 
jest koniunktura wojenna, tym 
większe są dclarowe zyski Wa- 
tykanu, natomiast wszelkie po- 
rozumienie młędzynarodowe 
grozi utratą tych ogromnych zy- 
sków. b 

Nic wiec dziwnego, że ma- 
gnaci dolarowi t prałaci papie- 
scy tak łatwo znajdują wspól» 


TOMASZ ATKINS 


SZTANDA 


MŁODYCH 


Czechosłowak Malek pierwszy na mecie w Lipsk 
Wójcik i Ulik wycofali się z Wyścigu 


[elk t Uk wycofalt s'e F 
„Pierwszy nie mógł 


| 


W dniu 7 bm. kolarze wystar- 
$owali do VI etapu Międzynaro- 
dowego Kolarskiego Wyścigu Po- 
koju, na trasie Kari Marxstadt 
— Leipzig. wynoszącego 187 km dłu- 
gości. Zwycięzca tego etanu został 
Czechosłowak Malek przed Duń- 
czykiem Andersenem 1 Schurem 
— NRD, Drużynowo etap ten wy- 
grała Dania. 


Oto przebieg walki m 
dzisiejszego etapu. 

Nieznośny deszcz padał od weze- 
snego ranka. Chłód oraz ocieka- 
jace wodą ulice nie zapowiadały 
w tym dniu nie dobrego dla ko- 
larzy. Zawodnicy ubrani w o- 
chronne narzutki ruszyli o godz. 
11-tej na Plac Stalina gdzie od- 
był się start honorowy do VI eta- 
pu. 

Po ostrym starcie mijamy szpa- 
lery stojacych przy trasie lu- 
dzi, nad ulicami widnieją barw- 
ne hasła t portrety przywódców 
krajów demokracji ludowej. Wo- 
kół roztaczają się zalesione wzgó- 
rza między którymi pnie się ser- 
pentyną do góry wspaniała be'o- | 
nowa dwiikierunkowa autostrada. | 
Czarne od błota sylwetki kolarzy. 
mkną ostrymi wirażami naprzód | 
i po szybkim rleździe, stojąc na 
pedałach pokonują pierwsze stro- 
me wzniesienia, Wszyscy kola- 
rze jadą w zwartej grupie. Cze- 
chosłowak Malek przyśpiesza te. 
raz tempo i rusza samotnie do 
przodu. Nikt na razie z głównej 
grupy koiarzy n'e ma zamiaru pu- 
ścić ste w pogoń za uciek!nierem 
Dojeżdżamy do miejscowości Me- 
rany. która znajduje mie na wy- 
sokim wzniesieniu. Kolarze mu- 
szą tu poltonać bardzo stromą 
t długą górę zwaną przez tutej- 
szą ludność „stromą ścianą“. Zza 
ostrego zakrętu wyłania się Ma- 
lek i z wielkim wysiłkiem pnie 
się szybko pod górę. Dopiero po 
około 5 minutach zjawie się zwar- 
ta kolumna kolarzy między, któ- 
remi z Polaków tadą Królak, Wil- 
czewski i KRlahiński, Około 5 mi- 
nut za nimi jedzie samotny Wóf- 


trasie 


cik a zanim o kllkaset metrów 
w tyle najsłabszy nasz zawodnik 
Ulik. 

W Altenburgu gdzie tysiące mie- 
szkańców miasta wyległo na ull- 
ce by oklaskiwać ! serdeczne 
witać uczestników Wyścigu Poko- 
ju. Malek oddali} się już od ca- 
łej gruby około 3 km. Przed miej- 
scowością Zeiss, słynną z produkcji 
przyrządów optycznych I precyzyj- 
nych urvwają się z grupy głównej 
Schur (NRD). Kolew (Rułgaria), 
Andersen (Dania) Pierwszy z nich 
dojeżdża do Maleka, a nastęnni do- 
pedzają ich w chwile później 
Tempo wzmaga się z minuty na 
minutę. Z gruny głównej, w któ- 
re: iedzie około 40 kolarzy odpa- 
daią Maitland, Królak | Kliabiń- 
ski. Z zawodników polskich jedy- 
nie Wilczewski utrzymuje sie na- 
dal w tej grupie. Królak nie rezyg- 
nuje jednak tym razem z wa'ki. 
nabiera „drugiego oddechu" j 
szybkim zrywem dopędza ponrzed- 
nią grupe kolarzy Asfaltowa tra- 
sa gdzie niegdzie wykładana ko- 
stką, prowadzi przez równine Na 
120 kilometrze mijamy naiwiększy 
na terenie NRD chemiczny kom- 
binat przemysłowy. 

Przy trasie na rozkopanych do 


R 


rozbudowy kombinatu polach. sto- 
Ją radzieckie kopaczki, a wśród 
nich niezliczone Ilości wagoników 
1 kolejek W czasie gdy zbliżają 
się kolarze robotnicy przerwa]! 
pracę, a maszyniści dając wyraz 
swej radości na cześć Wyścigu 
Pokolu zatrzymali na kilika mnu’ 
maszyny włączyli gwizdk! śiąc tym 
samym  braterskie pozdrowienia 
kolarzom, 

Na czele wyścigu jadą teraz 
Malek, Andersen, Schur i Kolew 
mając $ minut przewagi nad poa- 
zostałą grupą kolarzy. Nastepne 
30 km trasy nie zmieniają sytua- 
cji w układzie sił, niemniej tem- 
po jazdy stale się zwiększa Mi- 
jamy miasta i 
rych wzdłuż całej trasv stoją nie- 
zliczone tysiace młodzieży, dzia- 
twy i starszych. Do mety, która 
mieści się w Lipsku pozostało je- 
szcze około 20 km. Zawodnicy o- 
siagają szybkość dochodzącą prze- 
ciętnie ponad 40 km, Oczekujacy 
na kolarzy Lipsk tonie w ad- 
świętnej. bogatej dekoracji Sta- 
dion zapełniony jest po brzegi 50 


tysiącami ludzt, którzy przed 
przybyciem kolarzy oglądali 
mecz piłxarski pomiędzy zespo- 


łem polskim B, a reprezentacja 
NRD, który wygrała drużyna NRD 
w stosunku 3:0. 


Malek 


Na 1 kilometrów prred metą. 
prawie na ulicach m asta, r czo- 
łówki ubył Kolew, który nie wv- 
trzymał tempa nadanego przez 
Maleka, Andersena | Schura, Ko- 
larze ci jechali razem, a przed 
stad'onem staczyli zaciętą walkę, 
Która zadecydowała o zwycięstwie 
dzisiejszego etapu. 

Na stadion wśród olbrzymiego 
entuzjazmu publiczności wpadli 
dwaj zawodnicy Malek 1 Ander- 
sen, stoczyli m ędzy sobą ostate- 
czną walke na bieżni, z» którei 
zwycięsko wyszedł Malek wyprze- 
dzaiąc Andersena o pół koła, W 
minute po nich przyjechał samot- 
ny Schur | nieco później Belgijczyk 
Rebry, Po 5-cio minutowej przer- 
wie przyje?dża następna g-una ko. 
larzy miedzy którymi z Polaków 
jest Królak ! Wilczewski, Klabiń- 
ski przybył na metę dużo póź- 
niej Dwaj polscy zawodnicy Wój- 


osiedla przy k'ó- | 


dojechać $ 
końca etapu z powodu siingi 
lu żołądka, który oderuwi 
w dniu poprzednim CER P 
miast wskutek nieznośny wą 
runxów atmosferycznych. " 
przeziębił | zachorował: NB, 
Tak wiec w zespole pol! d ód 
zostało tylko trzech zawo sd | 
M. BILSE 


INDYWIDUALNE WYNE 
VI ETAPU! 


Malek (CAR) 
3% Andersen (Dan'a) 
Srhur (NRD) 
Rebry (Belgia) 


Jorgensen (Dania 8) 
£) Rawet (Belga) TENA 
7} Sitrzwohi {Austris sn” 
Dimer (NRD) y 


W tym samym erame ski gó | 


kawano jeszcze 21 78% zj 

wśród nich Królaka [PKAN goń 

Czewsk! zajal 30 mieso J 

a Klabiński był 47 w otè v 
c t 

VI ETAP DRUŻYNOWO 

CSR i Dania pe 

NTD 

Belgia, 

Francja, 

węgry, 

Polonia Fransi | 

Bulgaria, | 

Anglia, | 

Anatria, „ań 
s 


POLSKA - 


ut 


KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA PO 
KTAPACH! 


Andersen (Dania) 
Pedersen (Dania 


Finot (Belgia) | 
Schur (NRD) s i 
Van Schi) (Belgia) 
Kocev (Bułgaria) 
Deutsch ist yi 
Bobryk (Belgia) 
Maltland (Anglia) ga” 
Radigen (Francja) 4 | 
m | 
najlepsze eż, | 
i pat 


Z Pniaków 
zajmuje Wilczewski — 
sam 13:09:25. 


' 
KLASYFIKACJE qei 
DRUŻYNOWA PO SZ 
ETAPACH! 


Danta 

Religia 

NRD 

CSR 

Anglta 

Bulgaria 

Polonia Francuska 
Francja 

Austria 

wegry 

POLSKA 
Norwegia, | 
Rumunia, i | 
Triest 


i 
Na VI etapie oprócz wole 
Ulika, wycofali się: Precto Ho) 
glia), Jokinon (Finlandia), p 
sen (Norwegia). Stanescu 
comban (Rumunia) oral 
(Pal Franc.). W pełnych 
Jadą już tylko Butgaria, 
Austria. 


19 maja na terenie calego kraju drliesiątki tysiecy kniarry stanie 


na Marcie Zetempowskich Kolarskich R 
nitestować swą solidarność z uczesinikami 


Wyścigu Pokoju, którzy 'w dniu 
etapu na ziemiach Połski. 
do FRaidów dobiegzją końca, Z 
sowym zgłaszaniu si 
sportowców z zaklad 

Oto krótkie meldunki « kliku 


w woj. gdańskim 
zgłoszono ponad 
15 tysięcy kolarzy 


w woj. gdańskim przygotowania 
do masowych Raidów Kolarskich 
są już ukończone. Poszczególni 
Komitety Organizacyjne i aktyw 
ZMP wykazały wiele inicjatywy 
aby imprezę jak najbardziej roz- 
propagować wśród całej młodzie- 
ży. W wyniku tego młodzież *'ma- 
sowo zgłasza swe -uczestnictwo w 
Raldach. Koło ZMP przy Zakła 
dach Naprawczych w Lęborku vzor 
ganizowało sztafetę, która codzien- 
nie odwiedza poszczególne zakła- 
dy pracy, spółdzielnie produkcyj- 
ne | PGR-y, zachęcając tam wszy- 
stkich du wzięcia udziału w Rai- 
dach. Za przykładem zetempow- 
ców z Lęborka, poszła młodzież 
wiejska w wielu innych powia- 
tach. W niektórych  miejscowoś- 
ciach organizowane są trójki zet- 
empowskie, które same starają się 
o sprzęt. Tym sposobem studenci 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej zdo 
łali wypożyczyć pokaźną ilość ro- 
werów od osóh  niestartujących. 
w akcji propagandowej Raldów 
stanęli również czołowi kolarze 
Wybrzeża. Najlepazy kolarz Stocz- 
nl Gdańskiej Danyław zobowia- 
zał się wystawić i przygotować 
do Raidów 10 drużyn. Za jego 
apelem poszli i inni kolarze jak 
Bulas z Budowlanych i nymel ze 
Stali, którzy również zobowiąza- 
H się przygotować do startu po 
B drużyn 

Przygotowania do Ratidów prze- 
blega najlepiej w pow. kwl- 
dzyńskim, gdzie, oprócz aktywu 
ZIIP i sportowego, całe społeczeń- 
ewa żywa Interesuje się tą im- 
preza. Poza tym dobrze jest prze- 
prowadzona akcja organizacyjna 


W miastach i 


do udzlału 
w pracy, robotników £: PGR-ów I PO3t-ów, 


VI Mirdrynarodowego 
J}! maja wvstartiają do kalejnezn 
wioskach przygotowania 
wielu wołlewódziw donoszą a mæ- 
w Imprezie młodzieży szkolnej. 


województw. 


w Malborgu, Elblaga, Końcierry- 
nie, Tczewie, Starogardzie i Gdy- 
ni. W chwili! obecnej zgłoszonych 
jest ponad 15 tys. uczestników 1 
liczba ta stale wzrństa. 


Tarnów przoduje 
w woj. krakowskim 


Na terenie woj. krakowskiego 
do Raldów Pokoju zz!tosiło sie iw 
ponad 150 drużyn. Na wyróżnie- 
nie zasługuje powiat tarnowski. 
w którym startować bedzie ponad 
180 zespołów. Dzięki dobrze zor- 
ganizowanej pracy agitacvjnej ak- 
tywu ZMP w Zakładach Mercha- 
nicznych w Tarnowie, do raidów 
zgłosiło się ponad 400 robotników. 
Taką samą liczbą mosa poszczy- 
cić się Zakłady Naprawcze Tabo- 
ru Kolejowego w Nowym Sączu. 

Skuteczną formą propagandy 
masowego udziału młodzieży wlej 
skiej w Raldach było przeprowa- 
dzenie tren'ngów przez Sześciooso- 
bową drużynę, złożoną z pracow- 
ników Prezydium MRN w Piwul- 
cznej na trasach wiodących do po- 
Lltistieh wiosek. Grupa ta wyjet- 


dżająe codziennie w teren, wiozła | 


ze sobą na rowerach wtłasnoręc?- 
nie wykonane afisze i piakaty pro- 
pagujące raidy kolarskie. 
„Zbliżające se  Zetenpownskie 
Kolarskie Ratdy Pokoju wzbudzi- 
ły wśród młodrieży krakowskiej 
duże zainteresowanie donos: 
nam nasz korespondent tow. Mi- 
chal Sznapka. Coras wiecej 
młodziezy zgłasza się do wzięcia 
udziału w Imprezie W Krakow- 
skich Zakładach Sadowych po- 
wstała jeszcze jedna brygada pio 
dukcyjna, w skład której wceho- 
dzą sami sportowcy. Postanowili 
oni stale przekraczać normy pro- 
dukcyjne i przodować w aporcie. 


aldńw Pokoju, ahy zama-| 


Wayny oonkowie tel 
wyknnują po 1% proc. 


w raidach 


i 
not gu 
kol 
wezmą udział | 
skich. eń 
SKS przy I Liceum TPD cyt 
do Raidu 200 uczestników. NS. póź 
cięakie zespoły czekają P*€ 
Rody ufundowane przeź í 
Komitet Obrońców Pokojt: , 
dztełnie 1 instytucje" — 
nasz korespondent. js” | 
Uczestnicy Raidów w Nosa w” 
cle startować będą na ITAS ; 
dącej obok uruchamianych op 
nie ohiektów przemysłowi ski, 
tras Raldów w pow. oświęć! wai 
wiedzie pzez nowozorgan 


12: „ył 
jn 
spółdzielnie produkcyjne: Jeże! 
x punktów dnacelowych na 


pow, hrzesklego jest spód gt 
produkcyjna w Radłowi? n 
mietscowy zespół orennmy 
zakończenie  Raidów wina ly 
z udziałem ludowych zespo 
tystycznych. 


W woj. Zlelona GÓ'J 
| Poznań... 


W przygotowaniach 
niach da Raldów Kalarsk 
woj zielonogórskim przod 
dzież wiejska M. in. w ? 


głogowskim do Raldów aptos y 
a nereg 


" 


1 aeoe | 


ic pł 


„| 
A 


ponad 1.0600 młodzieży W 
a w powiecie gorzowskim pob 
wystawiły dotychczas 50 © A 


Z terenu Wielkopolski 7 „A 
Ją coraz liczniejsza meld pate. 
mawwym zgłaszaniu się m ch 
ży na start Raidów, Doti 


wpłynęły zgłoszenia ponad 400 


żyn. Najliczniej re 
jest AZS i Włókniarz. 


jewództwa akolo 
męskich drużyn. Prace 
wawcze na terenie woj. 0 (19067 
skiego zostały juł zako i 
Obok 96 punktów dorcel” g 
mieszczących się w teren!e: 
mym Poznaniu Raldr 

w 5 punktach miasta, pia t 
jedna z nich ohejmie 78 

ków potnańskiej Stali ora 
ników Zakładów Przemysł 
talowego Im. J. Stalina. 


Prodnik uczeshika t organizatora 


Poniżej podajemy dalsze od- 
powledzi na pytania naszych 
czytelników w sprawie Zetempow- 
akich Kolarskich Raldów Pokoju. 


Czy w innych godzinach można 
powtórzyć Rald na tej samej *ra- 
sie, tak aby rawery byly podwój- 
nie wykorzystane? 


W szeregu miejscowości może 
tak się zdarzyć, że będzie więcej 
chetnych raidowców jak rowe- 
rów. w danym wypadku trzeba 
aby ci, którzy nie mają własnvch 
rowerów już wcześniej umówili 
stę z kolegami, którzy wcześniej 
stariuja ! po powrocie mogą im 
wypożyczyć rowery, Ale jest to 
tylko wtedy mozliwe, jeśli punkt | 
docelowy np. w miastach będzie | 
się mieścił obok lub w pobliżu 
startu. Organizatorzy Raidów ma- 
jąc na uwadze dopuszczenie do 
startu jak najwięcej chętnych, po- 
winni tę możliwość jak najbar- 
dziej wykorzystać. 

Jak uczestnicy powinni zacho- 
wywać się na trasie Raidu i czy 
będzie zorgantzawana kontrola? 

Uczestnicy wyruszający na tra- 
sę muszą zachować wien po- 
rządek, aby uchroni siebie | 
swoich współpartnerów od nie- 
szczęśliwych wypadków. Na dro- 
gach bitych I twardych raidow- 
cy pojadą dwójkami na czele r 
kierown'kiem danego zespołu. Je- | 
éli trasa prowadzi przez las, dro- 
gamt polnymi lub ścieżkami trze- 
ba jechać pojedynczo to jest je- 
den za drugim. Tempo jazdy na- 
daje kierownik drużyny, który 
powinien mieć przy sobie zega- 
rek dla kontroli przebytego od- 
einka drogi i czasu. Na trasie bę- 


dzia ustawionych kilka punktów 
kontrolnych, Nadto na pewno 
wzdłuż trasy ustaw! sie sporo 
miejscowej ludności. Dobrre be- 
dzie jeśli zespoły zaśpiewają ja- 
kąś wesołą piosenkę, wzniosą Kil- 
ka haseł. 

Wszyscy uczestnicy bloracy u- 
dział w Raidach, którzy przejadą 
całą trasę | zgłoszą się na punkcie 
docelowym otrzymaja zaśwtadcze- 
nia z Komitetu Organizacyjnego 
Raldów o przyznaniu im 25 pkt. 
na Kolarską Odznakę Turystycz- 
ną. 

Jakta są dalsza krvieria oceny 
drużyn w Raidach jeżeli otrzy- 
mala one jednakową ilość punk- 
tów? 


Drużyna raldowa winna osiągać 
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na trasie zgodnie z repila Th ses" 
turystycznymi szybkoś wia (zd 
cą 12 km na godz. ta znaczę 
jechać 1 km tiasy w 3 minu ed 
dy x uczestników drużyny „ące 
przybedzie na meię w © 
nym czasie otrzymuje r 
tów dodatnich. Naa) na 4 
przestrzeganie szybkość yon: 
sie | wcześniejszy lub opóźe 
przyjazd zaliczone %1 4 
karne dla każdego 102e. s 
zdarzyć: joð 
rówr14 ko” 


drużynv. Może sie 

drużyny będa miały 7 
punktów: w takim wypad in RZ 
misja sędziowska w Ce a) si 
n'enia najlepszej drużyny pes 
wej będzie brała dn oceny wi 
łu dobrą jego postawę na notes 
i trasie. zdyscyplinowanie, up 
ników, dekorację rowerów 


PRENUMERATA | KO LPO 
TAŻ: PPR „Ruch 
w Warszawie, Srebrna 13 
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Yamówienia | wołaty na Pite 

przyjmują y- 
z 

dnia 


numerate 
kie urzędy poncziowe O'8 
stcnosze w term'nie do 
lt-go każdegn miestąca 
przedzajacego okres ZANO gk. 
nej prenumeraty — Cena ole 
— 2.50 zł, kwart — 7.50 zł POD 
rocznie 15.00 P! rocznie 
3000 zł. Zamówienia ERO AE 
na pren. rakładowe PTY pik 
34 miejscowa placówki ; 
ETUATI S 


